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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

We Lwowie: miesięcznie zł. I‘50, kwartalnie zł. 4-50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowi" miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Gaz. N ar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni H. A ltenberga 
(dawniej F . H. Richtera). .

Na prowlncyi z przesyłką pocztową : miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

Za granicą kwartalnie zł. 7'50, półrocznie zł. 15.
Prenumeratorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
siecznie 35 ct., kwartalniei I w• a V J  *
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 et., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

aiłi

Numer kosztuje 6 ct.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie "8 rano — dla prowinoyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują: we Lwowie
Aministracya Gazety Narodowej ul. Karola 
Ludwika 1. 8; w Paryżu : C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne P aris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 

!Rndolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Grii- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ct. Prywatna kurespendencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerttpradonoyjns dla drobnych 
egłosz 30 ct.

Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 
otw arte od 10  —12 rano i od 4 — 5 wieczorem.

K e d a k t o r :  » r .  A L E K S A N D E R  Y O ttE L . B iura adm ln istracy l: ul. Karola Ludwika 8 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczbrem bez przerwy.

Rok 1895.
Lwów d. 24. listopada.

Zebranie, jak ie  odbyło się w p ią­
tek  w ieczorem  w ra tuszu , w  chw ale­
bnym  celu obm yślenia środków, k tó re 
m iby społeczeństw o k ra ju  naszego do­
w iodło w stu le tn ią  rocznicę trzeoiego 
rozbioru  Ojczyzny, swojej żyw otności i 
sw ego patryotyzm u, przyczyniając się 
wedle sił swoich do podźw ignięoia na 
rodu i do zapew nienia jego  przyszło­
ści ~  n ie odpow iedziało n ieste ty  w a­
żności chwili i zadania. Na p 3Z4ł u 
już zgrom adzenia było oczy w istem , ze 
n ie  zebrali się w yłącznie ludzie, k tó ­
rych  doświadczenie i d ługoletn ia praca 
pow ołują do radzenia nad spraw ą n a ­
rodu   ale przeciw nie, w iększość ze­
b ran ia  składała się z pań i m łodzieży,
0 któryoh gorącej m iłości O jczyzny 
n ik t nie w ątpi, ale k tórym  zbywa i 
zbyw ać m usi na owej politycznej ro z ­
w adze, b tz  której n ie m ożna obliczyć 
doniosłości czynu i słowa.

R ozpraw y też zgrom adzenia n ieb a­
wem po zagajen iu  i p rzedstaw ieniu  
spraw y, odstąpiły  od zakreślonego te ­
m atu : obm yślenia środków, za pomocą 
których m oźnaby uczynić coś naprt, 
w dę m ęskiego i pożytecznego a zeszły 
n a  to ry  dyskusy i: potrzeby obwołania 
żałobnej m anifestacy i p rzez w strzym a­
nie się  od tańców  i zabaw, co n ie mo­
że byó społeczeństw u ani nakazanem  
ani zakazanem , co n ie m oże przynieść 
żadnego pożytku a tylko szkodę, co daje 
rozgrzeszenie za bezczynność a jest 
propagandą obłudy, m iłą chyba dla 
tych , k tó rzy  po trzebu ją dopiero w sie­
bie wm awiać, że są Polakami.

B urzliw e rozpraw y zgrom adzenia 
tego przeoiągnęły  się do północy a że 
było  jaw nem , iż uohw ały były  z góry 
przesądzone — w iększa część pow a­
żny oh ozłonków tegc zebrania salę o- 
brad wcześnie opuśoiła i  decyzya po­
została w rękach praw ie w yłącznie pań
1 młodzieży.

Obecnie nasuwa się p y ta n ie : co da­
lej ? Czyż rok 1895 n ie ma się zazna­
czyć dziełem zbiorowej a zbawiennej 
pracy, świadczącem o tern, że choćby 
dla tego nie po trzebujem y czczej i 
biernej tylko dem onstracyi, iż um iem y 
w łasnem i siłam i dowieść św iatu  żyw o­
tn o ś c i  naszej, iż umiemy kłaść kam ień 
po kam ieniu pod gmach przyszłej n a ­
rodowej wielkości ?

Do bezczynności dopuścić nie m o­
żna.

Mamy tedy  nadzieję, że znajdzie się 
poważne grono ludzi, którzy zainieyują 
W ozas dzieło, m ające o kraju  naszym  
świadczyć, że w sto la t po rozbiorach 
jesteśm y poważnymi i rozum nym i pa- 
tryotam i polskimi, ufnym i w to, że 
w ielka przyszłość naród nasz czeka i 
rob’ąoymi zawsze to jedynie, co w  da­
nej chwili najdzielniej do przybliżenia 
t»j przyszłości przyczynić się może.

Urzędnicy państwowi.
Lwów d. 24. listopada.

A ustryacki św iat urzędniczy zabiera 
s-ę do stanowczej akcyi w celu p rzy­
wieszenia regulacyi swoioh płac i po­

borów w sposób, odpowiadająoy isto tnej 
potrzebie i teraźniejszym  stosunkom . 
W e W iedniu, jak  wiadomo już czytel­
nikom  naszym  z telegram ów , obraduje 
zw ołany dla tej spra-wy powszechny 
wiec austryackioh urzędników , a  w P ra ­
dze równocześnie drugi zjazd u rzęd n i­
ków z tego kra ju  koronnego, a zape­
wne i w innych  stolicach p ro w in c jo ­
nalnych wdrożoną zostanie podobna
agitaeya. , , _

Ruch ten  odbywa się pod hasłem ,

potępiającem  w yrzucanie pieniędzy na 
jednorazowe zapomogi, k tóre nie usu­
w ają nędzy i idącej za n ią demoraliza- 
cyi w świecie urzędniczym , a uw łacza­
ją  w wysokim stopniu powadze pań­
stwa i służby publicznej, k tóra przecież 
nie powinna być w ynagradzana ja łm u­
żną, daw aną niby jak o  odczepne, lecz 
według sprawiedliw ie i raoyonalnie 
rozważonej m iary.

Wiece urzędnicze protestują także 
przeciwko m ałodusznemu odraczaniu 
reform y ze względów finansow ych i 
nodnoszą, iż w łaśnie teraźniejsza chwi- 
a je s t szczególniej sposobną do podję­

cia tej spraw y gdy państw ow e zam 
m ięcia rachunków w ykazują corocznie 

stum ilionowe zw yżki dochodów.
Wreszcie, protestu ją urzędnicy p rze­

ciwko zdaniu  m inistra finansów, dr. 
Plenera, który przyznał „w zasadzie", 
że żądania regulacyi płac urzędników 
uważa za słuszne, lecz z wykonaniem  
reform y pragnąłby poczekać, gdy pro­
jektowany monopol wódozany skarb 
państw a nadm ierną obfitością pienię­
dzy  napełni.

Już  parę razy zdawała się nam  spo 
sobnośó mówić o stosunkach m ateryal- 
nycb urzędników państwowych. Zazna 
ożyliśmy, iż ten przedm iot n igdy  nie 
powinien byó rozw ażanym  z innego 
stanowiska, ja k  tylko z punk tu  widze­
nia p u b l i c z n e g o  d o b r a ,  to jest 
ogólnych interesów państw a i jego lu ­
dności. W szystkie inne argum enta mo­
gą obohodzić koła pryw atnie-intereso- 
wane, lecz dla ogółu, stojącego po za 
sferą klasy urzędniczej musną byó obo 
ję tn e  — a przedewszystkiem nie powin 
ny wywierać wpływu na tych, którzy 
kosztem opodatkowauej ludności m ają 
rzeczy rozstrzygać.

T ak  rzecz określiw szy, przedstawia 
się regulacya płac urzędników państwo 
wych w A ustryi, jako konieczność nie 
odzowna. Przedewszystkiem  zaś chodzi 
łoby o regnlacyę płac w niższych szcze 
blach h ie ra rch ii, ażeby sądownictwo, 
adm in istrac ję  i służbę skarbow ą uwol 
nić z czasem od balastu  urzędników 
którzy przez żle zastosow ana oszczę 
dność p rzy  teraźniejszym  system ie płac 
zaraz u wstępu w służbę państwową 
utracili niezawisłość m ateryalną na całe 
życie, i w rzeczywistości ze szkodą i 
krzywdą ludności faktycznie kosztują 
ją  znacznie więcej n iżby wynosiła n a ­
w et bardzo hojnie obliczona zwyżka 
w yda tków , jaką rozum na regulacya 
płac i poborów urzędniczych spowodo 
waó mogłaby.

W ogóle, jak  w każdym  innym  dzia 
le pracy, tak  i w służbie państwowej 
należyte wynagrodzenie usług m usi 
w płynąć dodatnio na ich j a k o ś ć  
t. j. ułatw i jak  najlepszy dobór sił do 
pracy. Tym  zaś sposobem opłaca się 
zw iększony w ydatek znakomicie.

U rzędnicy popełniliby błąd tak ty ­
czny, gdyby staran ia swoje o polepsze 
nie by tu  m ateryalnego obładowywa 
zanadto argum entam i, obliczonemi na 
uczucia hnm&nitarności, sprawiedliw o 
ści i t. d. W  podobnych spraw ach ra
chunkow ych absolutnie nie m ogą decy 
dowaó uczucia. Niechaj w referatach, 
opraoowanych przez odpowiednio uzdol­
nionych zawodowców, w ykazują przed­
miotowo ujem ne strony dotychczaso­
wego system u urządzenia płac i in ­
nych poborów urzędniczych w rozmai 
tych  działaoh słnżby państwowej 
takie przedstaw ienie rzeozy z pewno 
ścią skuteczniej dopomoże im do osią­
gnięcia celu, niż najefektowniej pisane 
prośby i najliczniejsze deputaoye.

Ponieważ i n t e r e s  p u b l i c z n y  
w ym aga rew izyi przepisów o płacach i 
innych poborach urzędników pańatwo- 
wyoh, dlatego życzyć im należy powo­
dzenia w ich zabiegach, ażeby reformy 
w tym  k ierunku  zostały przyspieszone 
— ale tylko dlatego i tylko o tyle, o 
ile tego dobro ogólne w ym agał

cara.
Z powodu obrzędu zaślub in  oara z 

w. księżną Alicyą, zapowiedzianego na 
poniedziałek 26. bm. piszą z Peters­
burga :

W  w igilię uroczystego dnia t. j. 
niedzielę 25. bm. do pałaou w . księcia 
Sergiusza, wniesiony zostanie dla do­
stojnej narzeczonej h isto ryczny  stó ł to ­
aletowy, cały ze szczerego złota, z o- 
zdobami w s ty lu  roeoco, który prze­
chow yw any byw a w erm itażu. Stół 
ten  należał ongi do cesarzowej Anny 
Janów nej, która go testam entem  prze­
rażała wszystkim  z kolei cesarzowym 
ako ślubną toaletę. Składa się ten me- 
łel z dużej złotej p ły ty  polerowanej, 
na k tórej iskrzy się ośmnaście, również 
z ło tych  przedm iotów  toaletowych, jak 
np. puszki do mydeł, pudru, barw ni­
ków, szczoteczek, różne naczynia itp. 
Nad ową p ły tą  umocowowane je s t  ol­
brzym ie kryształow e lustro  w pełnych 
złotych ram ach wysokości 1 i ćw ierć 
m etra, zakończone zło tą  rów nież c e ­
sarską koroną i herbem  państw a na  
czarnej emalii wykonanym.

Do tego toaletow ego sto łu  należy 
jeszcze tab u re t z różow ego atłasu ozdo- 
biony starem i brukselskiem i koronka­
mi; na nim  narzeczona siedzi gdy  je j 
tre fią  włosy. Na nim też złożą koronę 
w. książęcą i czepeczek (kokoeznik) 
z kosztow ną zasłoną, k tóry  po ślubie 
w dziewają na  głow ę kobiety w Rosyi. 
Czepeczek ten  je s t przetykany  cały 
b rylantam i i szafirami. Do w spom nia­
nego mebla będzie dołączona odzież 
ślubna oblubienicy i tren  w rodzaju  
powłóczystego płaszcza. Narzeczona 
przyw dzieje do obrzędu strój staro-ro- 
syjski, do którego ten tren  będzie do 
pięty, a przez ram ię do boku lewego 
w ielką purpurow ą w stęgę orderu św. 
K atarzyny, który to order, jak  w iado­
mo, ustanow ił P io tr w. na pam iątkę 
swego ocalenia po bitw ie nad  P rutem  
w 1711 r. N arzeczoną przystrajać b ę ­
dą i ubierać do ślubu dw orskie damy 
i one też sprow adzą drużbę i druchnę, 
k tó rzy  trzym ać będą podczas obrzędu 
obraz patrona a także chleb i sól na 
taoy. Przed opuszozeniem  pałacu w. 
księcia Sergiusza, narzeozona uklęknie 
przed rodzicam i chrzestnym i, ucałuje 
obraz i przyjm ie ich błogosław ień­
stwo. N astępnie ojciec chrzestny  z 
pocztem całej rodziny  i dw oru, powie­
dzie przyszłą cesarzow ę do powozu 
galowego, w którym  zajm ie ona miej 
see p rzy  cesarzowej wdowie.

W  drodze do pałacu zimowego straż 
trzym ać będą kozacy gw ardyi pałaco 
wej, a  prócz nich sześćdziesięciu loka­
jów  dworskich w czerwonych orłami 
naszytyoh strojach, konni strzelcy w 
zielonych złotem  haftowanych kafta­
nach ze srebrnem i trąbam i przez ramie 
i ezterech arabów w złotem poszyte 
odzieży. Przed w. łowczym ks. G-alioy- 
nem  kroczyć będzie 26 strzelców w zie- 
lonyoh szatach. W. m istrz obrzędów 
-ks. Dołgoruki, m arszałek dworu hr. 
Benkendorf, w. m istrz dworu ks. Tru- 
becki pojadą w otoczeniu konno mi­
strzów obrzędów w złoconych karetach 
zaprzężonych a la D aum ont; hr. Ben­
kendorf trzym ać będzie w praw ej ręce 
w ielką złotą halebardę, ks. Trubeoki 
laskę ze słoniowej kości z państwowym 
orłem  u wierzchu. Sam  cesarz Mikołaj 
pojedzie w tegoozesnej karecie, eiągnio 
nej przez ośm śnieżnobiałych k o n i; na­
tom iast carowa m atka i narzeczona u- 
dadzą się do cerkwi we wspaniałej h i­
storycznej karooy, k tórą w  r. 1746 F ry­
deryk W . podarował ces. E łżbieoie Pio- 
trównie. Cały ten powóz składa się ze 
zlotyoh rzeźb przejrzystych i czerwo­
nym  je s t w ybity aksam item . Na drzwi­
czkach są herby  carowej drogiem i ka 
m ieniam i wysadzane, u wierzohu ogro­

m na korona ze złota i drogich kam ieni. 
Następne sześć k are t pochodzą z cza­
sów K atarzyny  W . i będą każda w ośm 
koni zaprzężone; są one całe m alowane 
przez Boucher’a, W atteau’a i G ravello’a. 
Ekwipażom, w których pojadą w. księ­
żna i księżniczki obce, będą tow arzy­
szy ć  w. książęta i książęta obcy w pa- 
radnyoh strojach konno. N astępnie po ­
jadą wszystkie dam y dworskie i pała­
cowe w otoczeniu pułku białych kira- 
syerów cesarzowej. Cały pochód zakoń­
czą dworscy kozacy w swych m alow ni­
czych ubiorach. P rzed soborem k azań ­
skim  zatrzym a się pochód cały i narze 
czonę przyjm ie petersburski m etropolita 
w otoczeniu duchowieństwa swej dye 
cezyi. Sam a jedna, pierw sza przestąpi 
rs. Alicya próg soboru i ucałuje obraz 

M atki Boskiej Kazańskiej, uw ażany w 
prawosławiu za cudotwórczy, k tóry  n a ­
stępnie dopiero ucałuje car i wszyscy 
członkowie jego rodziny. Sobór ub rany  
będzie cały w broń i proporce różne 
przez Moskali w różnych ozasaoh zdo­
byte, na ścianach rozwieszone sym bo­
liczne klucze opanow anych przez wojsko 
moskiewskie tw ierdz i m iast rozmai 
tych.

Przed soborem (katedrą) ustaw ione 
będą poselstw a m iejskie, ofiarujące n a ­
rzeczonej parze chleb i sól n a  złotych 
taoach. Później odbędzie się pochód 
wzdłuż N ew skiego p rospektu  do zimo 
wego pałacu, gdzie w środku m iejsco 
wego soboru zbudow ane je s t  w zniesie­
nie pokry te  purpurow ym  aksam item  i 
na niem krzesła z klęcznikam i dla n a ­
rzeczonych. W śród uroczystyoh śpie 
wów duchow ieństw a, w ejdzie m łoda 
para na to  w zniesienie, prow adzona 
przez rodziców chrzestnych  ks. Alicyi. 
Spowiednik zm arłego oara, o. Jeniszew  
przyjm ie ją  z krzyżem  w ręce i po 
krótkiej m odlitw ie w łoży carowi na 
palce obie obrączki, k tó re trzy  razy b ę­
dą m iędzy przyszłem  stadłem  zam ie­
nione. W niesione korony obrzędowe 
ślubne, trzym ane są nad głow am i pary 
przez szam belanów i dam y pałacowe. 
W tedy o. Jen iszew  połączy dłonie na- 
rzeozonych, okry je  ich ram iona końca­
mi swej obszernej kapy i poprow adzi 
trzy  razy do koła krzeseł z klęoznika- 
mi. Podczas całego tego  obrzędu k o ro ­
n y  m uszą się unosić nad głowam i z a ­
ślubionych, dla tego  też zm ieniają się 
kilkakrotnie trzym ające je  osoby. Na- 
reszoie pop da się napić narzeczonym  
trzy k ro tn ie  gorącego wina, jak o  sym ­
bol, że odtąd m ają oni znosić w szy st­
ko spoinie w życiu. Po przeczytan iu  
ew angelii, donośnym  głosem  o. J e n i­
szew zawiadomi obecnych o dopełnio­
nym  akcie zaślub in  i p rzedstaw i im 
nową carową.

Na zakończenie, mi oda para, przed 
przyjęciem  życzeń szczęśoia od obe­
cnych  w soborze, ucału je jeszoze obraz 
św. J a n a  Chrzciciela i M. Boskiej, fetó- 
ry to  o sta tn i ofiarowali ongi kaw alero­
w ie m altańscy cesarzow i Pawłowi a 
którego opraw a sły ie z olbrzym ich, 
g dyż w ielkości gołębich ja j, Bzafirów.

Prócz obrzędowego obiadu po z a ­
ślubinach, z powodu żałoby po zm ar­
łym  carze, nie będzie żądny oh u roczy­
stości.

„Do cara M ikołaja 11.

List Franciszka C o n f i g .
Paryski dziennik Le Journal zamie­

szcza w nr. 783 na naczelnem miejscu 
otwarty list Franciszka C,tppee’go do 
cara Mikołaja II. Ponieważ precedensa 
całej tej sprawy znane są naszym czy­
telnikom z wczorajszej naszej notatki 
kronikarskiej, przytaczamy więc bez ko­
mentarza dosłowną osnowę listu w prze­
kładzie z francuskiego.

„Sire.
„Grono Polaków zwróciło się do mnie 

publicznie, żądając, bym prosił Waszą 
Cesarską Mość o oswobodzenie ich roda­
ków, którzy jęczą jeszcze w kopalniach 
Sybiru. L ist, bardzo wzruszający, ujął 
mnie za serce. Przyrzekłem. Teraz, gdy 
spełniam to przyrzeczenie, przebiegli, bez 
wątpienia, zarzucać mi będą niezręczność; 
złośliwi powiedzą, żem zarozumiały; 
sceptycy nazwą mnie naiwnym. Niech 
i tak będzie. Popełnię tę niezręczność i 
dowiodę, że my tu we Francyi nie umie­
my wyrzec się naszych przyjaciół; będę 
na tyle zarozumiałym, by sądzić, że 
pierwszy lepszy ma prawo wypowiedzieć 
słowo miłosierdzia wobec monarchy i 
o tyle naiwnym, że powiem Ci, Panie, 
z prostotą, w chwili, gdy ty cierpisz i 
plączesz, że są nieszczęśliwi, którzy tak­
że cierpią i płaczą, i przypomnę, że Ty 
możesz jeduem  słowem wstrzymać ich 
męczarnie i osuszyć ich łzy.

„Twoja dusza królewska, mam to sil­
ne przekonanie, zrozumie mnie. I uznasz 
przyjaźń Francuzów za tern więcej cen 
ną, przekonawszy się, jak są wierni ; 
wysłuchasz tego głosu, który wzywa Cię 
do przebaczenia i zapom nienia; przypo­
mnisz sobie, że najlepszym środkiem, 
kojącym boleści, je s t dobroć i że szla 
chętną jest rzeczą, kiedy się jes t w ża 
łobie, uszczęśliwiać drugich.

„Dziad Waszej Cesarskiej Mości, któ­
ry zniósł niewolę i przywrócił godność 
ludzką tylu milionom ludzkich istot; 
Wasz dostojny rodzic, który jako obroń­
ca pokoju świata okrył się chwałą pię 
kniejszą od chwały zwycięzcy, ozdobio 
nego gloryą stu zwycięstw, — pozosta^ 
wili Ci, Panie, pod tym względem pię­
kne wzory do naśladowania, gdyż obaj 
byli łaskawi i miłosierni. Atoli, jako 
monarchowie samowładni, musieli nie­
kiedy pełnić straszny obowiązek królów, 
obowiązek karcenia, i korzystając nawet 
w całej pełn z przysługującego im pra­
wa ła s k i, nie mogli jednak cofnąć 
wszystkich następstw swej pierwszej 
surowości. Są jeszcze tam, na północy 
Twego cesarstwa, wygnańcy, zdała od 
ognisk rodzinnych, nieszczęśliwi, którzy 
tem tylko zawinili, ach I że wierzyli, iż 
Ojczyzna ich nie wydała ostatniego 
tchnienia na polu bitwy Maciejowickiej 
przez usta Kościuszki.

„Ci przestępcy — otwartość nakazuje 
mi to wyznać — są to ofiary, ofiary świę­
tego uczucia; i co do nich, nie wątpię, 
potężny Car i skromny poeta, jednego są 
zdania. Twoi przodkowie karali ich, ale 
nie przestawali ich szanować. Niestety 1 
takie są wymagania polityki i racyi sta­
nu, że często sędzia wielbi skazanego.

„Jest ich dzisiaj, jak mnie zapewnia­
ją, nie wielu i nie są niebezpieczni ci 
Polacy naSyberyi. Panie skończ ich cier­
pienia. Zetrzej ten ostatni ślad tylu wo 
jen, tylu krwawych kar.

„Jesteś panującym. Będziesz musiał, 
także czasem — oby jak najrzadziej — 
pełnić ten obowiązek karcenia, o którym 
dopiero co wspomniałem. Ale stary to i 
wzniosły zwyczaj tradycyjny, że chwila 
wstępowania na tron nowego monarchy 
oznacza zawieszenie tego krwawego obo­
wiązku. Korzystaj więc, panie, z tej p ię­
knej chwili.

„U nas, niegdyś był zwyczaj, że wo­
bec nowego ki ila otwierano klatki pta­
ków na znak wesela i powietrze napeł­
niało się ich śpiewem i trzepotaniem 
skrzydeł.' Uczyń lepiej jeszcze. Uwolnij 
tych więźniów, tych skazańców i niechaj 
Twoje młode czoło, które zdobi korona, 
podnosi się dumnie pod niebem, napeł- 
nionem błogosławieństwami.

„Posunę się dalej jeszcze. Zróbmy 
przypuszczenie. Przypuśćmy, że pomię­
dzy tymi ludźmi, wielu nie będzie czuło 
wdzięczności za ten akt monarszej wiel­
koduszności i że w uporze swych serc 
pozwolą sobie raczej odciąć prawicę, niż 
podpisać ten list, w którym rodacy ich

zwrócili się do mnie, ażebym błagał za 
nimi Waszą Cesarską Mość. Przypuśćmy 
nawet, że rumienić się będą ze wstydu 
na ten list, i że moje wstawiennitcwo — 
jakkolwiek zupełnie uprawnione, gdyż 
jest tylko odpowiedzią na odwołanie się 
do mego serca — stanie się dla nich 
tylko nową goryczą. Cóż to szkodzi. I  w 
takim wypadku okaż im łaskę. Zaprawdę, 
godnem jest monarchy rozumieć piękność 
tych dusz opornych i zwyciężyć je wspa­
niałomyślnością.

„Okaż łaskę bez zastrzeżeń, nie spo­
dziewając się naw et wdzięczności, jed y ­
nie dla własnej satysfakcyi, dla tej roz­
koszy, aby słyszeć brzęk kajdan spada­
jących w odpowiedzi na odgłosy dzwo­
nów, rozlegających się z Kremla na  Twą 
koronacyę.

„Panie.
„Zwracam się do Ciebie z tą prośbą 

w najuroczystszych chwilach Twego ży­
cia. Wylewasz teraz łzy synowskie, po­
między Twoją uwielbienia godną matką 
z sercem, przeszytem wszystkiemi ostrza­
mi bolu, a młodą księżniczką, którą za 
kilka dni wyniesiesz na stanowisko ce­
sarzowej. Widok tych dwóch niewiast 
w żałobie z pewnością napełnia Cię tkli­
wością i rozrzewnieniem. Pozwól mi więc 
przywołać przed Twoje oczy obraz tych 
Polek, okrytych żałobą, nie z powedu 
śmierci, lecz z powodu rozłączenia bez 
nadziei powrotu. Są to żony, które nie 
będą mogły czuwać przy swych umiera­
jących mężach, ani zamknąć im oczów 
pobożnie; są to córki, które nie będą 
mogły uklęknąć przy śmiertelnem łożu 
swych ojców, by odebrać od nich osta­
tnie błogosławieństwo.

„W imię Twej matki i Twej narze­
czonej błagam Cię, Panie, za temi ko­
bietami w żałobie, chociaż nie są ani 
wdowy, ani sieroty. Jednem  porusze­
niem pióra, możesz im wrócić tych bie­
dnych wygnańców, z którymi sądzą, że 
są na zawsze rozłączone nieprzebytą 
przestrzenią. N azajutrz po tym dniu* 
w którym śmierć niepowstrzymana na­
wet u progu pałaców królewskich, ugo­
dziła w głowę Twej carskiej rodziny, 
możesz wprowadzić do setek, do tysięcy 
smutnych strzech ojców rodzin ! Nic nie 
może być nad to wznioślejszego.

„Panie.
„Wszystkie serca francuskie z głębo- 

kiem współczuciem towarzyszyły Ci przez 
obszary Twego olbrzymiego państwa za 
trumną cara — Twego ojca i w chwili, 
gdy te karty będą ogłoszone, staniesz 
nad grobem, do którego trum na spuści 
się na zawsze. Łatwo odgadnąć, jak po­
ważne i smutne myśli zajmują Cię po­
śród tej żałobnej uroczystości; gdyż Ten, 
którego prochy żegnasz po raz ostatni, 
należy już do h is to ry i, która umieściła 
go w pierwszym rzędzie pośród dobro­
czyńców i sprawiedliwych, i czując na 
swych barkach ciężar niezmiernej w ła­
dzy, pytasz wielkiego cara zgasłego o 
sekret jego potęgi i mądrości. -

„O 1 zechciej Go zapytać także o los 
tych nieszczęśliwych, którym Jego przed­
wczesna śmierć nie pozwoliła doznać do­
brodziejstw Jego łaski, i którzy teraz 
uginają się, przyciśnięci całą surowością 
praw. Groby nie są m ilczące; słyszą one 
piośby, z któremi się do nich zwracamy 
i wydobywa się z nich tajemnicza mowa, 
Wnikająca do duszy. Zapytaj grobu ojca, 
a odpowij Ci — jestem  tego pew n y : 
„Łaska uia w ^źniów ! Łaska dla wy­
gnańców 1“ i zapali w Twej duszy wznio­
słą myśl modlitwy chrześcijan : „Odpu­
ścimy naszym winowajcom."

„I usłyszysz Go, Panie, Tego dobrego 
Monarchę, Cara Pokoju, i usłuchasz Go 
jako syn kochający i uległy, przypomi­
nając, jak pobożną i wzniosłą była jego 
dusza i rozmyślając nad tem, że On te­
raz jest w posiadaniu wiernych prawd, i 
że przemawia do Ciebie, siedząc po p ra­
wicy Ojca Niebieskiego, którego jedynem 
prawem litość i miłosierdzie, i który we­
dług tego prawa, wcześniej czy później—

JUKU

serca.
P o w ie ść  

M. br. H agen ow ej.

[Ciąg dalssy.]

Dczuoie Karli do tego rodzaju 
wiaiów zaliczał, strzegł przód zwię- 
aięeiem, zrywać się go jeszcze obawiał, 
e wierzył, 4e siłą czasu, miłości, ten  
wiat piękny w jego objęcia spadnie. 
,ył nadzieją tej chwili, o której nie 
rzesądzał kiedy nastąpi, a tymczasem 
wiat, który już za swój uważał, pielę- 
nował z całą staranną delikatnością 
jrca znającego serce kobiece.

Pani Olsztyńska stanowiła obecnie 
jedyny prawdziwy urok jego życia, zaj- 
mywała pierwsze miejsce w jego my­
ślach i pierwsze w uczuciach, to jednak 
nie przeszkadzało mu w prowadzeniu 
pobocznych intryg i miłostek, gdyż zda­
niem jego można z zamiłowaniem, naj­
rzadsze hodować ananasy, a przytem za­
jadać ze smakiem zwykłe jabłka. Z tem 
zdaniem nie zdradzał się nigdy przed 
panią Olsztyńską, bo żadna kobieta w o- 
góle, a ona w szczególności nie zrozu­
miałaby nigdy tej dwoistości w sercn 
mężczyzny, który nawzajem nigdy nie 
pojmie dlaczego kobiety najbardziej obu­
rzają się i powstają przeciwko tej mo­
żności dwoistych uczuć. Mężczyzna zwie 
to potęgą uczuć (może tylko zmysłów?); 
w oczach kobiety jest to jedyne prze­
kroczenie, którego przebaczyć nie po­
trafi.

Pani Słucka stająca się powoli nie­

odstępną towarzyszyszką Karli, bo sym- 
patyę swą ku niej zamieniła w prawdzi 
wa przyjaźń, bawiła się tej zimy swoim 
sposobem, nie wydającym się może za­
bawnym dla ogółu, ale ją  jedynie ba­
wiącym. Wystarczało jej olśniewać uro­
dą i tualetam i, którym pół życia poświę­
cała, być mniej więcej wszędzie gdzie 
śmietanka towarzystwa bywać zwykła, 
nie mieć dnia wolnego, chwili wytchnie­
nia, by się czuć zupełnie zadowoloną.

Te drobne rzeczy wyrastające w bez­
myślności życia światowego do powagi 
faktów i obowiązków absorbowały j$ 
najzupałniej. Jej główka i serce wyda­
wały się być tak przepełnione temi 
drobnostkami, że głębszej, poważniejszej 
myśli niktby się chyba u niej szukać  
nie silił.

Równie miła i dobra, jak piękna i 
bogata, zajmywała pani Iza jedną z naj­

wybitniejszych pozycyj w stolicy, nie 
brakło jej też na rojach wielbicieli, tak 
wielbicieli jej urody, jak i j»j stanowi­
ska, którzy dokładali wszelkich starań, 
by być policzonymi pomiędzy satelitami 
tej gwiazdy salonów. Miała więc swój 
dwór otaczający ją  na każdym kroku, 
któremu nie szczędziła  wejrzeń i uśm ie­
chów, bez którego zapewne nie um iała­
by się już obejść, ale którego jednostki 
były jej najzupełniej obojętne.

Ten rajski ptaszek zdawał się z ży­
cia i z świata zbierać tylko jasne i do­
bre strony. Głębiny jej nie przyciągały, 
zdawało się nawet, że ją  odstrasza rzecz 
każda brana poważniej. Rozumiała żarty, 
śmiechy i wesołość; rozumieć nie chcia­
ła  myśli, uczuć i cierpienia. Żyła bez­
myślnie tem szczęściem złotej muszki 
kąpiącej się w jasnym promyku słońca. 
Ta na pozór dziecinna główka i to dzie­
cinne serce pani Izy, pojęły, poznały

i zrozumiały przecież doskonale panią 
Olsztyńską. Iza ceniła w przyjaciółce 
wielką prawość charakteru wolnego od 
m ałostek kobiecych* które naw et trudno 
wadami nazwać. Była pewną szczerej 
przyjaźni Karli, pewną że na nią liczyć 
może, że w dobrej czy w złej chwili 
znajdzie ją zawsze tą samą i taką samą, 
dobrą, serdeczną, wyrozumiałą i rozu­
miejącą, pobłażliwą a sprawiedliwą.

Nieraz jej Karla robiła łagodne uwa­
gi, mówiła nawet w oczy słowa prawdy, 
ale wiedziała dobrze, że po za oczy ani 
ona ani nikt w obecności K arli ostrego 
o niej sądu wydać się nie odważy.

Ta istota, która uważała złe, raczej 
jako wykroczenie nrżeciw formom i ele- 
gancyi, niż przeciw zasadóm, bo o tych 
chyba tylko bardzo ogólbe i powierzcho­
wne miała pojęcie i nie liczyła się z 
niemi, odkryła i uszanowała zasady Kar­
li, nie rozumiała jej dobrze, ale ją  po­

dziwiała i kochała szczerze taką jaką 
była.

W przyjaźni pani Olsztyńskiej dla 
Izy pozostawał zawsze ten odcień cha­
rakteryzujący uczucie istoty silniejszej 
dla słabszej. Było w niem coś ciepłego, 
macierzyńskiego poniekąd, coś, co w da­
nej chwili mogło umieć siebie poświę­
cić, by ją  ocalić.

Łagodność, dobroć i słodycz Izy 
ujęły ją przy pierwszem poznaniu i uj­
mowały dotąd. Rozumiała, że wiele m o­
żna i trzeba darować tym słonecznym 
istotom, które posiadają to, czego brak 
najwięcej cierpień stwarza na z iem i: — 
prawdziwą dobroć.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Niedzie
i e  użyję wspaniałego wyrażenia Kościo­
ła  — sądzić będzie wszelkie sądy.

Franciszek Coppee.“

Korespondencye z kraju.
Dobromil d. 23 listopada.

W jednem z pism lwowskich poja­
wiła się korespondencja ztąd, wyrażająca 
rzekomy żal ogółu dobrze myślącego 
tutejszego powiatu a w szczególność 
miasta Dobromila z powodu przeniesie­
nia komisarza powiatowego p. Paszkudz 
kiego. Korespondencję tę trudno pozos­
tawić bez odpowiedzi. Nie chcemy od­
mawiać p. Paszkudzkiemu ani zbytku 
gorliwości w służbie, ani poczucia dobra 
ogólnego — ale skonstatować musimy, 
że tak jeden jak i drugi ów przymiot p. 
komisarza w dziwny zaiste objawiał się 
sposób. Jedyną jego maksymą, którą 
podczas pobytu w Dombromilu się kie 
rował, było divide ct impera.

Chęć władzy i podporządkowania, 
wszystkiego pod swoją własną wolę były 
najgłówniejszą cechą jego postępowa­
nia.

Jedną i jedyną prawdę napisał pan 
korespendent z Dobromila a tą jest, że 
pod żelazną ręką pana Paszkudzkiego 
ucichło w Dobromilu.

W każdej instytucyi autonomicznej, 
w każdem stowarzyszeniu prywatnem 
ciążyła ta żelazna ręka, jednak nie w 
sposób taki, w jaki to, w owej kores- 
pondeneyi przedstawić usiłowano. U sta­
wiczne niesnaski, swary i kwasy w Ra­
dzie powiatowej w tutejszej gminie czy- 
jąż były sprawą jeśli nie p. komisarza, 
który miał to przekonanie, że on jeden 
wie i rozumie co dla powiatu naszego 
mogło być dobrem i dla tego nie tylko 
nie uszanował nigdy obcego zdania, lecz 
zniweczył wpływy najpoważniejszych 
obywateli tutejszego powiatu i za każdą 
cenę je  usunąć się starał.

Wszyscy też ludzie dobrej woli usu­
wali się coraz bardziej od współdziała­
nia, upadła autonomia, zanikło życie to­
warzyskie, wszędzie zapanowała niepo 
dzielnie wola a raczej samowola pana 
Paszkudzkiego, nie wahającego się gło­
sić zasadę „ u s t a w ą  j e s t e m  j a . “ Dość 
powiedzieć, że nawet kasyno tutejsze 
podupadło jedynie „z powodu ucisku że­
laznej ręki p. Paszkudzkiego.* Dziewięć 
dziesiątych inteligencyi tutejszej wystą­
piło z kasyna nie chcąc ulegać bezwzglę­
dnemu samowładztwu byłego p. komi­
sarza.

„Inicjatorem  każdej dobrej sprawy" 
nazwał korespondent jednego z lwow­
skich pism p. Paszkudzkiego.

Owoż wdzięczni bylibyśmy bardzo ko­
respondentowi, gdyby był raczył wyli­
czyć kilka bodaj spraw dobrych przez p. 
Paszkudzkiego zainicyonowanyeh. Setki 
rekursów i zażaleń w c. k. nam iestni­
ctwie leżących, setki próśb na ręce p. 
namiestnika wniesionych, aby powiat tu­
tejszy uwolnił od tej „ciężkiej ręki* za­
bijającej każdą swobodną myśl obywa­
telską, mech posłużą p. korespondentowi 
za odpowiedź

Jeśli wybierze się depulacyę do p. 
namiestnika, to chyba w celu podzięko­
wania, że raczył wglądnąć osobiście w 
opłakane stosunki powiatu tutejszego i 
uwolnił go od osoby będącej zaporą 
wszelkiemu swobodnemu i uczciwemu 
rozwojowi autonomicznego i obywatel­
skiego życia w naszym powiecie.

Obawa p. korespondenta jakoby „ży­
wioły przewrotu, żywioły intrygi, nad­
użycia, szalbierstwa, wichrzeń® (cały sło­
wnik ) wezmą górę, da Bóg nie z ści się. 
Pozostają przecież i nadal w naszym po­
wiecie władze rządowe i autonomiczne, 
które anarchią opanować potrafią, inaczej 
przypuszczać by należało, że w instytu­
c jach  tych nie ma ani jednego człowie­
ka, któryby zdrowo i logicznie bez po­
mocy p. Paszkudzkiego myśleć potrafił.

Nakoniec jeszcze jedna uwaga. Jeśli 
p. namiestnik przeniósł p. Paszkudzkie­
go, nczynił to po rozwadze i należytem 
zbadaniu stosunków tutejszego powiatu. 
Wątpić tedy można, aby p. namiestnik 
dał się zachwiać w swem postanowieniu 
jakimś „adresem® kilku osobistych zna­
jomych lub przyjaciół p. Paszkudzkiego, 
albo deputacyą wysłaną w tym celu.

Skw arzaw a d. 23. listopada.
Zaledwie rok ubiega od chwili, kiedy 

przewodniczącym Rady szkolnej miejscowej 
w Skwarzawie został wybrany p. Tadeusz 
J a w o r s k i  syn p. ministra dla Galicyi, a 
już w tym tak krótkim stosunkowo czasie, 
starając się o rozwój i pomyślność swej 
szkoły — dał dowód, ie sprawa, jaką jest 
„oświata ludu* i jemu leży gorąco na ser­
cu. Będąc czynnym członkiem Bady gmin­
nej, zna dokładnie stosunki ludu wiejskiego, 
przeto stara się nietylko dobrą radą i cie­
płem słowem pouczyć włościan o pięknym 
celu i zadaniu szkoły, leoz i hojnemi datka­
mi na cele szkolne, na piękne nagrody pil­
ności dla dzieci itd. zachęca je do nauki i 
Umożliwia w ten sposób regularne uczęszcza­
nie młodzieży do Bzkoły. Obecnie wiedząc jak 
znaczne wydatki dla rodzic ów pociąga za sobą 
rsforma planów naukowych, złożył na moje 
ręce 40 zł. na książki dla ubogiej dziatwy 
tutejszej szkoły i na biblioteczkę szkolną. 
Zakupił także w tym roku do drugiej sali 
naukowej piękny portret monarchy. Za to 
Wszystko, poczuwam się do miłego obowiązku 
złożyć wspaniałomyślnemu ofiarodawcy w 
imieniu dzieci i szkoły wyrazy wdzięczno­
ści i serdecznego podziękowania.

Tytus Majeranowski, kier. naucz.

KRONIKA.
Lwów dnia 24. listopada.

Na audyencyi przyjął cesarz między 
innymi radcę sekcyjnego hr. Pinińskiego.

J lian o w an la . Minister handlu zamia­
nował komisarza pocztowego we Lwowie, 
Romana Sabata, sekretarzem pocztowym,

dalej kontrolora kasy pooztowej Feliksa Pio­
trowicza w Stanisławowie, kasyerem pocz­
towym tamże; a oficyałów pocztowych; Jó­
zefa Rudnickiego kontrolorem kasy poczto­
wej w Stanisławowie, Teodora Mokrzyckiego 
kontrolorem pocztowym w Tarnopolu, a Mi- 
•hała Kmietowicza kasyerem pocztowym w 
Czortkowie.

W sprawie obchodu setnej roczni­
cy trzeciego rozbioru Polski, przypa­
dającej na rok 1895, odbyło się wczoraj we 
wielkiej sali ratuszowej bardzo liczne zgro­
madzenie — a to wskutek zaproszenia ści­
ślejszego grona obywatelskiego, które pra­
gnęło stwierdzić, jakie zapatrywania na ten 
przedmiot panują w szerokich warstwach 
patryotycznej inteligencyi. Przybyło na to 
zebranie także kilkudziesięciu delegatów ze 
znaczniejszych miast prowincyonalnych, a 
wreszcie naliczyliśmy dwadzieścia i kilka 
pan.

Na przewodniczącego obrano adwokata 
dra Dz i ę d z i e l e w i o z a ,  który — przyznać 
to należy — z wielkim taktem i mocą kie 
rował rozprawami, we wielkiem wzburzeniu 
umysłu prowadzonemi.

W imieniu komitetu, który zgromadzenie 
zainicyował, wstąpił na trybunę dr. Broni­
sław D u l ę b a .  Przedłożony przez niego 
referat wypowiadał tylko ogólnikowo potrze­
bę obchodzenia tak smutnej rocznicy w uro­
czysty u nastroju i w skupieniu ducha, aże­
by zaś dać wyraz temu nastrojowi- na ze­
wnątrz, proponował komitet przeprowadzenie 
składak na budowę gimnazyum polskiego 
w Cieszynie, silniejsze zorganizowanie dzia­
łań stowarzyszeń i inslytucyj, mających na 
celu szerzenie oświaty pomiędzy ludem, a 
wreszcie szczególniej uroczyste obchodzenie 
w tym roku pokutnym ważniejszych rocznic 
narodowych.

Rozprawy były bardzo ożywione, i jak 
to już zaznaczyliśmy, nieraz namiętne; prze­
ciągnęły się do w pół do 12 w nocy. Mia­
nowicie ścierały się najgoręcej zdania prze­
ciwne na tym punkcie, czy nie należy pro 
klamować na ten rok powszechnej żałoby 
narodowej?

Młodzież i obecne panie gorąco popiera 
ły żałobę, liczni zaś mówcy byli przeciwne­
go zdania, że nie jest to ani sposób odpo 
wiedni do zaznaczania żywotności narodu, 
ani też że takie luźne zgromadzenie nie ma 
prawa dyktować narodowi swojego zdania, 
i że liczne inne jeszcze poważne względy 
przemawiają przeciwko żałobnictwu.

Kto jednak nie przemawiał za żałobą, 
narażał się na przerywania i gwałtowne wy­
krzykniki ze strony młodzieży i uniesionych 
zapałem pań. Pozostali na placu najwytrwal- 
si — i gdy przed północą przyszło nareszcie 
do głosowania zmalała ilość nczestników ze­
brania zaledwie do >/3 części. Przeważnie 
pozostała na placu młodzież akademicka i 
rękodzielnicza, która też większością głosów 
„uchwaliła®, iż według jej zdania wskazanem 
jest rok 1895 obchodzić żałobą. Bardziej 
stanowczego nakazu żałoby niedopuścił prze­
wodniczący.

Przyjęto zresztą także wnioski komitetu, 
przedłożone przez dra Dulębę.

O dczyt wczorajszy p. St. Pepłowski. g
0 teatrze Bogusławskiego zgromadził w ko 
le literachiem wcale licznych słucha- ty, 
wśród których i płeć piękua była znacznie 
reprezentowaną. Prelegent rozpoczął opo­
wieścią o losach sceny polskiej w Warsza­
wie od r. 1778, kiedy to za rządów świa­
tłego Montbruna, Bogusławski pierwsze na 
deskach teatru stawiał kroki; zaznaczywszy 
kierunek liryczny ówczesnego repertuaru, 
omawiał następnie p. P. szerzej działalność 
autorską Zabłockiego, Kniaźnina, Krasickie­
go, Karpińskiego, którzy pisali w owym 
czasie dla teatru. Z kolei prelegent naszki 
cował losy krótkiego istnienia sooeyty pol­
skich aktorów, antrepryzy Lubomirskiego, 
zakończone rozwiązaniem ponownem Tow. 
polskiego w Warszawie, oraz ówczesny za­
stój w ruchu piśmiennictwa dramatycznego. 
Data sejmu wielkiego, wystąpienie na wi­
downię : J. Niemcewicza, Bogusławskiego
1 Wybickiego oraz bardzo dokładny rozbiór 
„Powrotu posła® i Krakowiaków zakończyły 
bardzo ciekawy odczyt, w którym p. Pe- 
płowski objął dzieje narodowego teatru po 
dzień 4. listopada 1794, t. j. do chwili, w 
której teatr polski w Warszawie przestał 
istnieć. Prelegentowi podziękowano oklas­
kami.

Nłnchacze m edycyny lwowskiej
zwołali na wczoraj zgromadzenie w celu za­
wiązania Towarzystwa bratniej pomocy me­
dyków. Towarzystwo będzie nosić nazwę 
„Towarzystwo medyków lwowskich®. Przy 
ożywionej dyspucie przyjęto z małemi zmia­
nami proponowany prz z wybraną w tym 
celu komisję statut, który w tych dniach 
będzie przedłożonym namiestnictwu do za 
twierdzenia.

Z izby sądowej. Przed trybunałem 
sędziów przysięgłych rozpoczęła się wczoraj 
rozprawa karna przeciw Eljaszowi Tottowi, 
46-letoiemu kupcowi ze Szczerca, którego 
prokuratorya państwa oskarża o rozmyślne 
puszczanie w obieg 18 sztuk falsyfikatów 
srebrnych guldenów. Oskarżony miał otrzy­
mać je od swego sublokatora niejakiego 
Jankla Szera, złotnika. Eljbsz Tott zaprze­
cza temu, jakoby wiedział, iż wręczone prze­
zeń Slossmanowi i Koniczowi guldeny były 
fałszywe i odwołuje pierwotne zeznania zło­
żone w policyi, jak powiada, za namową agen­
ta Ginsberga, jakoby pieniądze otrzymał od 
złotnika Szera, który nie mógł być pocią­
gnięty do odpowiedzialności, ponieważ ulo­
tnił się. Do rozprawy wezwano kilku świad­
ków. Rozprawie przewodniczy p. radca Spę- 
dakowski, oskarża prokurator p, Piwocki, 
obronę zaś Totta wnosi adwokat dr. Ho­
rowitz.

Ogień kominowy wybuchł wczoraj o- 
koło godz. 6. wieczorem przy ul. Sykstu- 
skiej 1. 34. Straż pożarna wezwana telefo­
nem zapobiegła groźnemu nieszczęściu.

Nad ranem wybuchł ogień w oficynach 
realności pod 1. 24 przy ulicy Jagiellońskiej, 
który jednak straż ogniowa rychło przytłu­
miła.

Przedm ieście Zamarstynowskie lu­
bo najbliższe i najgęściej zaludnione, przed­
stawia obraz dziwnego zaniedbania i nieła­
du. O chodniku, studniach i kanalizacyi nie 
ma tam mowy. Wszystkie nieczystości wy­
lewają się do rowów, w których dla braku 
odpływu rozsiewają w około woń zabija­
jącą. Mieszkańcy tego przedmieścia mają ży­
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czenia wcale skromne. Proszą o uregulowa­
nie ścieków w rowach przydrożnych oraz 
chodnik choćby sporządzony ze starych brik- 
ków miejskich, które tłuką już na szuter. 
Wszak żądania te są wcale skromne i ła ­
two mogą być urzeczywistnione.

R a n t dzisiejszy w kasynie miejskiem 
na dochód wdów i sierót, zostających pod 
opieką Tow. św. Salomei zapowiada się 
świetnie. Zabawa dzisiejsza posiada juź swo 
ją tradycyę, reklamy więc właściwie nie po 
trzebuje, publiczność nasza bowiem, zawsze 
spieszy z ofiarną pomocą potrzebującym 
Nie dla reklamy więc, która jest tu zby­
teczną, lecz dla wiadomości zaznaczamy, ie 
niemałą atrakcyą bogatego programu rauto 
wego będzie deklamacya p. Heleny Modrze­
jewskiej. Po części muzycznej rozpoczną się 
tany przy dźwiękach orkiestry wojskowej 
30. pułku. Bilety nabywać można jeszcze 
dziś w kasynie od 10. rano,

Nowa proeednra Cyw ilna. Izba ad 
wokacka w Wiedniu obradowała na onegdaj- 
szeni plenarnem posiedzeniu nad projektem 
nowej procedury cywilnej. Po dłuższej i wy­
czerpującej dyskusyi, w której i dobre stro­
ny nowej ustawy zostały podniesione, uchwa­
lono wybrać komisyę, złożoną z 28 człon 
ków z prawem kooptacyi, którą upełnomoc­
niono do wniesienia we właściwej drodze 
odpowiednich do projektu poprawek, wy­
chodząc z tego stanowiska, że izba adwo­
kacka, na podstawie bogatego doświadcze­
nia, winna oświadczyć się co do braków 
projektu w kierunku praktycznego zastoso­
wania. Desiderata izby zostaną zredagowa­
ne w formie memeryału i to w dość krótkim 
czasie, aby mogły być jeszcze przedstawione 
komisyi izby panów do rozpatrzenia. W cza­
sie dyskusyi zwrócono uwagę na okoliczność, 
że adwokaci nie mają żadnego innego inte­
resu na uwadze, jak tylko publiczność, i że 
procedurą odpowiednią dla szerszych kół, 
zadowolnić się chcą również adwokaci, jako 
zastępcy publiczności.

Cholera. Od o. k. starostwa we Lwo­
wie otrzymujemy następujące pismo : W nrze 
297 z 23. bm. umieszczoną została nastę­
pująca przesadna i z faktycznym stanem 
rzeczy niezgodna wiadomość, która niepo­
trzebnie przestrach budzić może u miesz­
kańców miasta Lwowa. A mianowicie czy­
tamy w tymrze nrze „Gazety Narodowej„. 
Cholera ma oloecnie swoje siedlisko w Za- 
marstynowie obok Lwowa, g d z i e  d z i e n ­
n i e  z d a r z a  s i ę  od 5 do  8 w y p a d ­
ków. Otóż celem uspokojenia mieszkańców 
lwowskich podaję następujące daty, które 
dają najlepszą rękojmię, iż nie jest tak źle, 
jak sobie to źle poinformowany korespon­
dent przedstawia: W dniu 18 października 
r. b. stwierdzono urzędownie jeden przypa­
dek cholery w nader nędznie zbudowanym 
domie nad Pełtwią i natychmiast ekspono­
wano lekarza cholerycznego do Zamartyno- 
wa. Od 18 października do 6 listopada tj. 
w ciągu blisko 3 tygodni stwierdzono tylko 
12 przypadków, następnie przez dni 12 nie 
nie pojawił się ani jeden świeży przypadek, 
a dopiero od 18 do 22 listopada w nowo 
zbudowanych domach robotniczych pojawiło 
się dalszych 10 przypadków, tak że razem 
w ciągu 5 tygodni było 2 2 ' przypadków 
/.ac,harowania wśród objawów podejrzanych. 
Celowi odpowiednie urządzenia ze strony c. 
k. Starostwa dają rękojmię, że cholera zo­
stanie w Zamarstynowie znów tak samo 
prędko stłumioną, jak pierwszym razem i 
jak w Zniesieniu, gdzie mimo najnieko­
rzystniejszych warunków i mimo wybuchu 
tej cholery, w 3 domach robotniczych z 
300 mieszkaniami ua 1 podwórzu, było ra­
zem 15 przypadków a od 2 tygodni nie ma 
juź żadnego przypadku cholery.

Starostw o w Czortkow ie nadało kon- 
oesyę na nowo otworzoną aptekę w mieście 
Jagielnicy Janowi Donnersbergowi, magi­
strowi farmacji.

W Kałuszu żegnało onegdąj towarzy­
stwo kasynowe wspólną ucztą p. Baltazara 
Szopińskiego, adjunkta sądowego, przenie­
sionego do Brzozowa na posadę naczelnika

dou. Gościnny występ pani Heleny Modrze­
jewskiej. We środę na dochód funduszu e- 
merytalnego dla wdów i sierót po artystach 
i literatach polskich „Mazepa* tragedya w 
5 aktach Juljusza Słowackiego. Gościnny 
występ pani Heleny Modrzejewskiej. We 
czwartek „Fedora® dramat w 4 aktach Wi- 
ktoryna Sardou. Gościnny występ pani He­
leny Modrzjewskiej.

* Z a rzy ck i A lfred  a rty s ta -muzyk, for- 
tepianista z Warszawy przybył do Lwowa.

* Następcą E d w a rd a  H anslfcka, 
profesora historyi i estetyki muzyki na uni­
wersytecie wiedeńskim, który z powodu pó­
źnego wieku na własną prośbę przechodzi 
na emeryturę, ma zostać Euzebiusz Mandy 
czewski, archiwaryusz i bibliotekarz Towa­
rzystwa przyjaciół muzyki w Wiedniu.

Ostatnia wiadomości.
Jak  to  ju ż  w czoraj donieśliśm y, 

dziś rozpoczęły  się w m in isterstw ie  
handlu  p ertrak tao y e  w spraw ie budo­
wy kolei lokalnych  w naszym  kraju . 
P ertrak taoye  odbyw ają się na podsta­
wie m em oryału W ydziału krajow ego. 
P rpgram  W ydziału krajow ego mający 
na celu poparcie przez k ra j budow y 
kolei lokalnych, m usi byó zastosow any 
do zasobów finansów, jak im i kraj na 
ten  cel rozporządzać może. Na o s ta ­
tn ie j sesyi postanow ił sejm  w staw iać 
do b udże tu  krajow ego przez la t 75 
kw otę roczną 300.000 zł. na  cele kolei 
n iższorzędnych, co p rzedstaw i kap ita ł 
okrągło  7,100 000 zł., z czego po po ­
trącen iu  1,500.000 zł., k tóre kraj m iał- 
>y przeznaczyć na ew entualne p opar­

cie budow y lin ii C hodorów -Podw ysokie 
i Rzeszów w zględnie Przew orsk-R oz- 
wadów i na  odpow iednią rezerw ę ko- 
ejowego funduszu krajow ego, pozosta- 
e do dyspozycyi na poparcie lin ij 

przez konsoroya p ryw atne p ro jek tow a­
nych, sum a 5,600 000 zł.

Kwota ta, przyjm ując, że w regule 
ira j m a zapew nić dwie trzecie kap i­
tału  zakładow ego owych kolei, w ystar­
czałaby na udzielenie pom ienionego 
loparcia pewnej liczbie linii, któryoh 

! ączny kapitał zakładow y nie mógłby 
irzekroozyć 3/2X 6 ,600.000 to je s t su­

m y 8,400.000 zł, W gran icach  zatem  
możności finansowej objął W ydział k ra ­
jo w y  pierw szym  swym program em  bu­
dowę następująoyoh linii kolei lokal­
nych :

1. T rzebinia-Skaw ce 49.5 kl. d ługo­
ści kosztem  2,500.00) zł. K apitału  do­
starczyć m a kraj 1,700.000 zł. w obli- 
gacyach. 2. Chabówka-Zakopane 47 kl. 
długości kosztem  1,400.000 zlr. K raj 
p rzyjm uje n a  siebie 940.090 zł. w obli- 
gaoyaoh. 3. Łupków -C iśna 27 4 kl. d łu­
gości kosztem  700.000 zł. N a kr«j p rz y ­
padłoby 470.000 zł. w akoyacb rierw sz. 
4. B orki w ielkie-Grzym ałów 3 1 4  ki. 
długośoi, kosztem  900 000 zł. Na kraj 
przypadłoby 600.000 zł. w  obligacyaoh. 
o. i^ołom yja-Zaleszczyki 64 6 kim. dłu­
gośoi, kosztem  2,550.000 zł. Na kraj 
przypadłoby 1,700.000 zł. w obligacyaoh. 
6. Szeparow ce-D elatyn 28‘9 kim. d łu­
gości, kosztem  850.000 zł. Na kraj 
p rzypadłoby 570.000 zł. w obligacyaoh.

P o  przeprow adzeniu toozących się 
obeonie rokow ań z rządem  i po w ysłu­
chaniu  zdania krajów . R ady kolejowej, 
k tóra zbierze się w d. 6. g ru d n ia  b. r., 
W ydział krajow y przedstaw; sejmowi 
program  akcyi kra ju  w zakresie popie­
ran ia  kolei pierw szorzędnych.

sądu

K o s z u t y a d a  na razie skońozona. 
F ran c iszek  K oszut ogłosił, że przeryw a 
o b jażd ż k ę , a to, jak  jego m entorowie 
głoszą, z powodu zasłabnięcia. Rzecz 
się m a jednak  inaczej. Zam ierzał on 
jeszcze zwidzió Satoralia-U jkel, Saros-

ści, okrucieństwa i bezwzględności bar­
barzyńskiej prowadzi obecny system rzą­
dów w ziemiach polskich. Słyszałem z ust 
wiarogodnych, że gdy jednego z wybi­
tnych członków polskiej deputacyi pytał 
pewien bardzo wpływowy i wysoki dy­
gnitarz : „dlaczego się tu nie nie skarży­
cie na awanturę warszawską, dlaCfego nie 
krzyczycie z powodu wyrządzonej wam 
obelgi ? — tenże członek deputacyi od­
rzek ł: „zdarzają się ciągle u nas w kra­
ju dużo gorsze rzeczy, a nawet i skarżyć 
się nie możemy1*. Rzeczywiście ta awan­
tura warszawska musi nieco otwierać o 
czy, bo jenerał-gubernator mógł nietylko 
zabronić wysłania deputacyi kondolencyj­
nej, ale nadto tych, co chcieli wyrazić 
uczucie lojalności w najbrutalniejszy spo 
sób wyłajał i traktował tak  niegodziwie lu 
dzi, znanych i poważanych mających go­
dności dworskie, to cóż dopiero mogn 
wyprawiać organa rządu w innych wy­
padkach wobec biedaków i maluczkich, 
Których mało kto zna, lub jeśli zachodzą 
jakieś pozory, czy podejrzenia jakiejś 
winy.

Korespondent donosi w końcu: Na­
głych zmian w Rosyi nie należy teraz 
przewidywać. Jeżeli zmiany nastąpią, to 
powoli, z biegiem czasu. Wszyscy tu mó­
wią, że cesarz bardzo dużo pracuje, s ta ­
ra się wglądać we wszystko, ale dotych 
czas prócz nieznacznych zmian co do 
kilku osób, decyzyi swych w jakichś do­
nioślejszych rzeczach nie objawił, tylko 
raczej widocznie chce się o wszystkiem 
informować, aby sobie własne zdanie wy­
robić.

Następca tronu rosyjskiego w. ks. J e ­
rzy udaje się do Kairu, gdzin przepędzi 
zimę. Carowa wdowa wyjeżdża w naj­
bliższym czasie do Abbas-Tuman, aby w. 
księciu towarzyszyć do Egiptu.

W s p a m  reformy wyborczej.
(Telegram Gaz. Nar.J

W iedeń d. 24. listopada.
W edle N -u . W. Tagblaltu uczynił 

już  rząd pozytyw ny krok w sprawie 
reform y wyborczej i stanowisko rządu 
w tej kw estyi zostało ostatecznie usta­
nowione.

Propozyoye rządow e przyjm ują jako 
punkt w yjścia reform y udzielenie p ra­
wa wyborczego przem ysłow ym  i rze­
mieślniczym  robotnikom .

W projekcie swoim z 9. m arca po­
szedł rząd  w praw dzie dalej, ale w obec 
obecnej konstelaoyi parlam entarne j 
m usiał się ograniczyć. Gdyby jed n ak  
zjaw iły się wnioski z reform ą w ybor­
czą o szerszym  zakresie, przyjm ie je  
rząd  życzliw ie i będzie o ile możności 
propagow ał ich przyjęcie.

Spodziew ać się w ięc m ożna, że rząd  
w krótoe już swój p ro jek t reform y wy- 
borozej przedłoży  stronnictw om .

J a k  z tyoh kró tk ich  doniesień  w n io ­
skować m ożna, p ro jek t rządow y będzie 
skom binow anym  p ro jek tem  Baernreu- 
th e ra  i H ohenw arta.

Zachodzi tylko pytan ie, ja k  zacho­
wają się stronnictw a wobec tego p ro­
jek tu , złożonego z dwóch projektów, 
którym  każdemu poszczególnie przeci­
w ną była w ięk szo ść  koalioyi.

R u b in - te :n  i  k o b ie ty . Zmarły kom- Pa tak  1 Borsi' ±  zaniechał tego z po- 
. . .  u.,>  wodu ogrom nego przeciw  m em u obu-pozytor był do ostatnich la t' ulubieńcem 

płci pięknej. Ten wielki muzyk „bosko 
brzydki® — jak go nazywano — nie był 
jednak wcale wrażliwy na liczne bardzo 
objawy miłości, jakiemi go zarzucano w for­
mie najrozmaitszych billet-doux. Pewnego 
razu, gdy Rubinstein przeglądając otrzyma­
ne listy, wśród których nie brakło i pa­
chnących bilecików, chciał te ostatnie prze­
znaczyć zwykłemu ich losowi tj. wrzucić do 
ko'za — uderzyła go w złoty herb przy­
ozdobiona koperta, na której widniał adres 
mistrza drobniutkiem pismem nakreślony. 
Ciekawość skusiła Rubinsteina i otworzył 
kopertę, w której znalazł liścik od pewnej 
do wysokich sfer należącej pani. Wielbi­
cielka talentu muzyka zapewniała go o swej 
głębokiej miłości, twierdząc, że dopóty nie 
będzie czuć się szczęśliwą, dopóki nie uło­
ży swej główki na piersiach ukochanego. 
Rubinstein pospieszył na umówioną schadz­
kę w jednym z pierwszorzędnych hoteli, 
gdzie go z gorączk.wą niecierpliwością o- 
ozekiwała piękna pani. Gdy mistrz wszedł 
do pokoju, entuzjastka bez ceremonii rzu­
ciła mu się w objęcia, lecz Rubinstein 
prędko uwolnił się z pod złotych okowów, 
zapewniając, iż cel jego przybycia jest zu­
pełnie inny. „Zjawiłem się tu — mówił — 
aby pani oświadczyć, że nienawidzę kobiet, 
z wyjątkiem jednej, którą jest...® Dama 
zerwała się z fotelu wyciągając doń ramio­
na — „którą jest — zakończył Rubinstein 

moja żona. Była to jedyna kobieta, któ­
ra mnie nie prześladowała w życiu.*

N a g łą  Śmiercią zmarł wczorajszej no­
cy długoletni lekarz kolei państwowych J u ­
liusz Gąsiowski. Zmarły pozostawił po sobie 
szczery żal w sferach kolejowych, gdzie był 
powszechnie łubiany i szanowany z powodu 
zalet osobistych i prawości charakteru.

Sztuki piękne.
Repertoar teatralny. Dziś w niedzielę 

popołudniu „Flirt* komedya w 4 aktach 
Michała Bałuckiego, wieczór przedstawienie 
składane na cele dobroczynne z uprzejmym 
współudziałem pani Heleny Modrzejewskiej, 
która wystąpi w III. akcie „Makbeta" i 
III. akcie „Maryi Stuart*. We wtorek „Fe­
dora* dramat w 4 aktach Wiktoryna Sar-

ogrom nego przeciw  
rżenia ludności tam tejszej w sku tek  
zajść debreozyńskioh. W  Borsi chciał 
K oszut zwidzió dwór, w którym  się 
Rakoozy urodził, ale właśoiciel jeszcze 
d. 21. bm. kazał dw ór zam knąć. P rze­
rw anie objażdżki aż do wiosny, ale nie 
tak  rychłe, zapow iedział zresztą Koszut 
już  d. 22. bm. n a  bankiecie w N yire- 
gyhaza, gdzie on sam  dem onstracyjnie 
wniósł toast na cześć króla, a uczestni­
cy  bankietu  z całym  zapałem przykla­
skiw ali. T łum aczył on tam  oraz zajścia 
debreozyńskie, m ianowicie, że kapela 
cygańska n ie m ogła słyszeć, czyj w ła­
śnie toast w zniesiono ; a dalej, że ktoś 
zaproponował telegram  do k ró la  wło­
skiego, a on go z grzeczności na wło­
ski język  przełożył. Dum nie oświadczył 
on następnie :

„Ja lo jaln ie  i o tw aroie postępuję, a 
jp d n ak  oiągle m nie podejrzyw ają. Po- 
dejrzyw a się ty lko  tego, kogo się boi. 
D laczego zaś m nie *rię boją, — n ie  ro ­
zum iem . Zgodnie z w iększością nasze­
go narodu  dążę na  legalnej drodze do 
niepodległości o jczyzny — a ozyż to 
rzecz n iew łaśo iw a? Ażaliż od dwóch 
dziesią tków  la t nie w alczy o to  samo 
w ielk ie s tronn ic tw o  k ra ju  ? Nie m nie 
się też  boją, ale im ien ia , k tó re  noszę 
a to na  każdy  sposób rzecz pocieszaj ą- 
oa, w ięc też  zgoła n ie  ze jdę  z drogi, 
k tó rą  obrałem *.

Petersburski korespondent Czasu nie 
donosi jeszcze również nic swemu pismu 
o audyencyi polskiej u rura, a zaznacza 
tylko, źs Hurko swojem gburowatem przy­
jęciem  w W arszawie p. Górskiego i in­
nych zwrócił w Petersburgu ogólną uwa­
gę na deputacyę z Królestwa Polskiego. 
To też kiedy na inne deputacye i wieńce 
nikt nie zwracał uwagi, gdy przyszła 
podczas nabożeństwa pogrzebowego Kolej 
na złożenie u trum ny cara wieńca, no­
szącego napis „Z Królestwa Polskiego1*, 
oczy młodego cara, dwoiu, książąt zagra- 
nicsnych i dostojników zwróciły się i 
czuć było jakieś poruszenie u obecnych,

Opowiadania adwokatów petersbur­
skich o sprawie krożańskiej i sposób 
przyjęcia jakiego doznali u Hnrki człon­
kowie deputacyi, otwiera w niektórych 
sferach tutaj oczy, do jak ich  ostateczno-

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz- Nar.“)

W iedeń  d. 24. listopada. 
Na wczorajszem posiedzeniu nieusta­

jącej komisyi podatkowej osiągnęły wnio­
ski rządu pełne uznuuie. Podatek ren • 
towy przyjęty został żywymi oklaskami. 
Zaleski wniósł zaniechanie dyskusyi spe­
cjalnej. Można przypuszczać, że projekt 
będzie w możliwie krótkim czasie prze­
dłożony Izbie.

W iedeń  d. 24. listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

p r z e m y s ł o w e j  postanowiono priejść 
do szczegółowej debaty nad ustawą o 
odpoczynku niedzielnym. Sprawozdawca 
Enenhoch w porozumieniu z p. Soko­
łowskim postawił następującą rezolucję. 
Wzywa się rząd: 1. aby poŚtarał się, by 
zawarte w tej ustawie postanowienia o 
od;oczynuu niedzielnym stosowane były 
także przez kupców trudniących się sprze­
dażą artykułów stanowiących monopol 
państwa, dalej przez trafikantów tyto- 
riowych i kolektantów loteryjnych, 2. 
aby urzędnikom państwowym, szczegól­
nie pocztowym i telegraficznym udzielo­
nym został dostateczny odpoczynek nie­
dzielny z uwzględnieniem czasu na służ­
bę bożą przeznaczonego.

Drugiemu punktowi tej rezolucyi 
sprzeciwiał się Exuer, przyczem powoły­
wał się na Anglię. W głosowaniu ustęp 
1 przyjęto je d n o g ło ś n ie ,  ustęp 2 zaś 8 
głosami przeciw 6. E in e r  zgłosił votum 
mntejfzzości.

Regulacya plac urzędników.
(Telegram Oaz. Nar.)

W iedeń  d. 24. listopada.
W wielkiej sali Tow arzystw a m u zy ­

cznego odbył rię  wozoraj pow szechny 
wiec austryaokich urzędników  rządo­
wych, zw ołany p rzez S tow arzyszenie 
urzędników , w spraw ie płacy. P rezes 
s to w arzy szen ia , bon tro lo r pocztow y 
Ohlhans zagaił tłum ne zebran ie ho ł­
dem  dla cesarza, i prosił o upow ażni e 
n ie do w ysłan ia te legram u pow italne­
go do P rag i dla zebranego, tam że w 
tym  sam ym  celu wiecu uzrzędników  
rządowyoh.

Członek w ydziału stowarzyszenia. 
Jo lsd o rf p rzedstaw ił następn ie re fera t 
w ygotow any przez w ydział cen tralny , 
podnosząc na w stępie potrzebę założe­
n ia  tow arzystw a w szystkich urzędni

ków w A ustryi. R eferat w ystępuje 
przeoiw  tem u, aby regulaoyę p łacy u- 
rzędników , z powodu połączonyob z nią 
wyższyoh kosztów , czyniono zależną 
od zaprow adzenia m onopolu sp iry tu ­
sowego.

Podwyższenie płacy urzędników  rzą­
dowych je s t koniecznością so c ja ln ą  
i państw ow ą (huczne oklaski) i dla tej 
potrzeby tak  samo jak  dla innych po­
trzeb państw ow ych m uszą się znaleźć 
środki. K w estya regulacyi płacy po­
w inna byó całkiem  niezależną od ela­
stycznych cyfr budżetow ych i od p rze­
w idyw anego przychodu la t przyszłych.

Jeżeli zważym y, że cyfry budżeto­
we z dotychczasow ych źródeł przycho­
du byw ają nisko prelim inow ane, a że 
z zamknięć rachunkow ych co roku wiel­
kie nadw yżki się okazują, to obaozymy, 
że nie masz naturalnego powodu do 
odraozania regulacyi płacy urzędników . 
Ponow ne wstaw ienie szczupłej pomocy 
w budżeoie na  rok 1895 wywołało g łę­
boką iry taoyę p o r ię d z y  urzędnikam i 
rządow ym i, k tórzy  prawie przyszli do 
tego, że są gotowi stanowczo odrzuoió 
ten  podarunek, i dążyć do dodatku su- 
stentaeyjnego, ja k i od roku 1885 ga- 
żystom  wojskowym dauo. (Przeciągłe 
oklaski).

Ŵ  obecnym  stanie rzeczy najw aż­
niejszą je s t spraw a dodatku sustenta- 
cyjnego, ale należy oraz podnieść, że 
norm alia płacy z wieku zeszłego (1785) 
dotychczas obowiązują i że w ydanie 
p ragm atyki służbowej i przepisów o 
aw ansach w niczem nie zaciężą na bu­
dżecie.

C entralny w ydział stow arzyszenia 
urzędników austryaukioh wnosi przeto 
następującą rezolneyę : Poleca się w y­
działowi przedstaw ić wys. rządowi proś­
bę, aby w najbliższym  czasie w ydaną 
została ustaw a o regulacyi p łacy ; dalej 
aby wstawionej w prelim inarzu budże­
towym  nadzw yczajnej pomocy państw o­
wej w sum ie półtora m ilona zł. n ie 
rozdano, ale aby natom iast w szystkim  
urzędnikom  od 1. stycznia 1895 aż do 
przyrzeczonej stałej regulacyi płacy do­
datki sustentaoyjne użyczono.

U rzęduicy państw ow i ponaw iają 
stw ierdzają niniejszem  ponow nie ży­
czenia, wyrażone w powszeohnej pety- 
cyi swojej z r. 1893, w raz z nadzieją, 
że stosunki s tanu  urzędniczego n ap ra­
wione zostaną,

R ów nocześnie odbyw ało się zebra 
m e stow arzyszenia p rzy jació ł postępu 
w spraw ie urzędników  państw , i p rzy ję ­
ło następującą rezoluoyę: S to w arzy sze­
n ie nasze, do którego żaden woale u- 
rzędnik  n ie  należy, m a sobie za obo­
w iązek, zająć stanow isko wobec toczą­
cej się od długiego czasu kw estyi n a ­
praw y ekonom icznego położenia urzę­
dników  państwowyoh.

Obecne położenie finansowe bndże­
tu państwowego je s t tak  pomyślne, że 
ociąganie się z przystąpieniem  do o d ­
powiedniej dzisiejszym  cenom wszel- 
kioh potrzeb życia regulacyi płacy, 
m ianowicie urzędników  niższych sto­
pni, nieuspraw ieliw ionem  się okazuje.

Stow arzyszenie przyjaciół postępu 
wyraża nadzie ję , że rząd  w porozu­
m ieniu z parlam entem  niezw łocznie 
zarządzi przygotow ania do stopniow e­
go oo najm niej uporządkow ania tej ar- 
oyważnej spraw y.

T  e le  ̂ r a r a y .
W iedeń d. 24. listopada. 

Radca górniczy Józef W a y d o w i o z  
zam ianow any został nadradcą skarbo­
wym i referentem  salinarnym  p rzy  kra j. 
D yrekcyi skarbu  we Lwowie.

W‘edeń d. 24. listopada. 
H r. W olkenstein, k tó ry  z powodn 

śm ierci cara nie mógł dotychczas zło­
żyć swoich listów odw ołujących go z 
posady am basadora w Petersburgu, 
uczyni to wkrótoe, poczem zaraz opu- 
b liko^anem  zostanie zam ianowanie hr. 
W olkensteina posłem w P aryżu. Do­
tychczasowy zaś poseł w P aryżu  hr. 
Hoyos wręozył ju ż  swe listy  odwołujące 
Perierow i

B udapesz t d. 24 listopada.
R ząd u jrza ł się zm uszonym  ułatw ić 

W ekerlem u drogę do W iednia, i d late­
go kazał oświadczyć zw olennikom  F r. 
Koszuta, że będzie zniew olonym  w yda­
lić tego poddanego w łoskiego, jeżeli 
natychm iast nie przerw ie swojej objaż­
dżki agitacyjnej. N iektórzy m inistrow ie 
m ieli się naw et ośw iadczyć przeoiw 
nadaniu F r. Kcszutowi obyw atelstw a 
w ęgierskiego za jego dotyohozasowe 
postępowanie, zakłócające spokój kraju.

Tryest d. 24. listopada.
Piccolo donosi, że w M ontfalcone 

tablice urzędow e z napisem  w języku  
włoskim zastąpiono tablicam i z nap i­
sami w dw u języ k ach .

Bndapcszt d. 24. listopada.
W ekerle odjeżdża dziś wieozór do 

W iednia.
J a k  zapewniają, sankeya ustaw  ko­

ści elno - politycznych je s t zapewnioną,



gabinet zaś cały jest tego zdania, że 
dalsze jej zwlekanie podkopuje powagę 
rządn w kraju. O kryzis gabinetowej 
na razie nie ma mowy, ewentualność 
jej jednak nie jest wykluczona.

Budapeszt d. 24. listopada.
Koszut zaniechał dalszej podróży 

okrężnej po Węgrzech.
Berlin d. 24. listopada.

Kreuz Ztg. zapowiada wniosek kon­
serwatystów na zakaz osiedlania się 
żydów z zagranicy.

W tutejszych rosyjskich kołach o- 
powiadają, że Suwałów zostanie gen. 
gubernatorem Moskwy w miejsce w. 
księoia Sergiusza, który takie samo 
miejsce obejmie w Petersburgu. W. ks. 
Włodzimierz ma zostać gubernatorem 
na Kaukazie. Wreszcie baron Moren- 
hein zostanie zastąpicmym przez Sze- 
remetiewa dotychczasowego gubernato­
ra kaukazkiego.

Bruksela d. 24. listopada.
Przy debacie nad listą cywilną kró-

GAZETA NARODOWĄ % Niedzieli dują 25 . Listopada 1894. Nr. 299
lewską socyaliści wywołali znowu skan­
dal.

Bruksela d. 24 listopada.
Obiega pogłoska, że król domaga 

się stanowczo, aby parlament corychlej 
orzekł anneksyę państwa Kongo przez 
®<dgię. (Obecnie jest ono tylko wła­
snością króla belgijskiego).

Petersburg d. 24. listopada.
Akt małżeństwa cara Mikołaja II. 

został wczoraj podpisany przez mini­
strów Giersa i Woroncowa.

Podczas wczorajszego cercie odszcze- 
gólnił car członków deputacyi niemie­
ckiej uprzejmą przemową w języku nie­
mieckim.

Rzyut d. 24. listopada.
Wielką wrzawę wywołało zniknię­

cie wozu naładowanego dynamitem, 
który odszedł pod eskortą wojskową. 
Minister wojny zarządził ścisłe docho­
dzenie. Wielu sądzi, że eskorta z po­
wodów, które dopiero wykryć trzeba, 
tylko udaje, jakoby wóz ten zginął.

Londyn d. 24. listopada. 
Dzienniki ciągle się zajmują zbliże­

niem anglo-rosyjskiem, o którem nie- 
tylko nie wątpią, ale ze wzglądu na 
objawianą częstokroć predylekcyę cara 
Mikołaja II. dla Anglii za trwałe po­
czytują. W  znamienitych kołaoh poli­
tycznych prawią nawet o możliwości 
powszechnego rozbrojenia europejskie­
go. (Jużoió Anglia jest już obecnie roz­
brojoną, jeżeli porównamy jej a mo­
carstw europejskich siły wojenne, tu 
dzież że ona nietylko powszechnego 
obowiązku do służby wojskowej, ale 
nawet rekrutacyi nie posiada).

Londyn d. 24. listopada1 
Times i „Biuro Reutera“ donoszą 

zgodnie, że Japończycy zdobyli Port 
Arthur.

W klf)Q!9IQŚCi śjifiłdO W r;
Wiedeń d. 24. listopada. 

(Telegram Gaz. Nar.)
Po zamknięciu giełdy południowej notowai 

Kredyty 39225, węgierski bank kredyto

491f—, anglobank 177*75, landerbank 276-75, ko­
leje państwowe 384-—, lombardy 108-—, elbethal 
273-25, akeye tytoniowe 232-50, alpiny 106‘—, 
ren ta  majowa 100-—, węg. renta złota 123-20. 
węgierska renta koronna — , austr. renta ko­
ronna — , losy tureckie 73-—, unionbank 
308-—, marki — —, ruble — .

B e rlin  d. 24. listopada. 
(Telegram Oaz. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 236-40 (391-96), lombardy 44-50 (108-64), 
węgierska renta złota 100-40 (123-16), węg. renta 
koronna 222-75 (136-21). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński Wiener-ParitiU.

F ra n k f u r t  d. 24. listopada. 
(Telegram Oaz. Nar A 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 319-12 
(391-92), lombardy 90-50 (108 64), węg. renta 
złota —' —  ̂( - * — ), węgierska renta koronowa

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K rak ó w  23. listopada.
Pomimo znacznego zaofiarowania, ceny zboża 

na dzisiejszym targu utrzymały się, ponieważ 
przy niskim icb poziomie właściciele zboża na 
dalsze ustępstwa nie godzą się, lecz o ile na od­
powiednich warunkach nie znajdują zaraz n a ­

bywców, to pozostałe partye oddaję na składy
natraf rł-ricioi ia t  na « uor>n __ » *

*  -  -  ,  - -  r - - - - - - - - - -  r — *  7  B Ł i a u y .
Obroty były nawet dzisiaj, jak na nasuse stosunki 
dośó duże, mianowicie w pszenicy, 
nyeh gatunkach mało się pojr.wia,
- Węgier nie ustaje. Browary i słodownie w zna-

Żyto w cel- 
dlatego dowóz

ŁO— „„„ . . „ j s ,  u iu iio ij • »»»»"“ ■■ *» zna­
cznej części zaopatrzyły już swoje potrzeby, dla­
tego odbyt na jęczmień jest słaby i ceny cokol­
wiek się obniżyły. Owies piękny, gruby, dość po­
szukiwany.

Płacono pszenicę białą 7-10 do 7'30 zł., czer­
woną nową 7-— do 7 25 zł., żółtą n. 7-— do 
7-30 zł., żyto nowe 5-60 do 5-95 zł., jęczmień 
browarny 6-25 do 6*8f» zł., na paszę 5-— do 5-50 
zł., owies 5-35 do 5-80 zł., rzepak 0-— do 0"— 
zł. Wszystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski d la handlu i przemysłn.

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
mieszka plac Bernardyński I. 15 I. piętro.

Ordynuje od 11—12 i od3—5.

I s ^ o s ł a n e .
(Za te rnbrrke redakoya Ti* odpowiada).

Wszech nauk lekarskich

Dr. B. M ad e ysk i
b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 

Jagiellońskiego
lekarz chorób wewnętrznych

mieszka obecnie ul. akademicka 1. 10.
. piętro, ord. od 3—5. Telefon w cu­

kierni Wgo F. Grossa w parterze.

Specyallsta chorób gardła 
nosa i płac

Dr. Kazimierz Trzcieniecki
K opernika nr. 1 4 , II. piętro

po 5-letnich studyaoh speeyalnych na klinicep rof 
Sehróttera w W iedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo­

gich bezpłatnie.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr. Kazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassara w Berlinie 
0rci3m .-a.je od 11—12 1 od 3—5 

u l. C h o r ą ż c e y z n y  16 .

Powróciwszy z  m ojej podróży do fa b r y k , gdzie osobiście 
zamówiłem wiele nowych tow arów , spostrzegłem , że moje maga­
zyn y  chociażĘobszerne i  liczne, przepełnione są dawniejszymi za­
pasami. . . . .

W skutek tegof postanowiłem w  celu uzyslcania][micjsca dla 
nadchodzących nowych, pięknych i  tanich towarów,1̂urządzić czę­
ściową

Wysprzedaż
dawniejszych sencisów porcelanowych znanych pod nazwą han­
d low ą : K onrad , W allenrod, A ugusta , H onorata, Aja/c., M ene­
laus, Carm en, K arm azynow y, Hebe, Neptun, Don Carlos, Ign a ś , 
Napoleon, Olimp, A n ton ina , Odysscus, K atarzyna, Balladyna, 
P raetiosa , E m anuel, Leokadia , Grottger, M a r ta , Stanisłaica, 
Koman, T y tu s, Ceres, E m ilia , Mars, Walerja, Imperator, A nna, 
Zofia, — jakoteż wysortowanych resztek lub nagromadzonych nad­
wyżek od wielu innych nowszych serwisów porcelanowych a także 
i  szklannych.

Opróez tego są na tej wysprzedaźy także przedmioty lutcu- 
80we służące do ozdoby i dekoracji pokojów, — również wiele in ­
nych wysortowanych toicarów, n. p. wazony na bukiety, kule 
zwierściadlane ogrodowe, lam py naftowe, etazery, kosze na owoce, 
kompotiery, masetuiczki, mieczniki, czajniki, figury i t. p . towary 
eo do jakości doskonałe i z  najlepszych fa b r y k , które sprzedają 
się obecnie z  opustem 20°Jo, 3O°/0, 40% a nawet

5O°!0 n'żeJ  stałych cen handlowych
N a d a r z a  się więc rzadka sposobność do korzystnego zaku- 

pna  przedmiotów potrzebnych do codziennego użytku , również do 
skompletowania serwisów zakupionych poprzednio',w m ym  handlu.

W ysprzedaż ta rozpocznie się w poniedziałek 2G. listopada 
w osobnym lokalu na I .  piąlrze w mojej kamienicy handlowej
p r z y  u l ic y  T ryb u n a lsk ie j  i trwać będzie ty lko  
fż tygodn ie  codziennie (z w yjątkiem  niedziel i świąt) rano 
od (J do t i po po łudniu  od 3 do 7 godziny.

K a z i m i e r z  L e w i c h i
głów ny skład dla G alicji porcelany, szkła i towarów mięszanych.

2 złote i 13 sre brnych 
medali

9 dyplomów uznania i 
listów pochwalnych

Kwizdy płyn restytucyjny
woda do mycia koni. C ena  flaszeczk i z łr . 1-40. 

nżywany od la t 30 z najlepszym skutkiem w wielu stajniach dworskich, w naj­
lepszych stajniach cywilnych, jako środek wzmacniający po wielkich natęże­
niach, w zwlohnlęoiach, spieczeniu, w stężeniach śoięgwi i muskulów, czyni 

zwierzę wytrzymałem na największe nawet trudy. 5278
Do nabycia we wszystkich aptekach i droguerjaeh.

Należy bacznie uważać na markę ochronną i żądać w yraźnie:
Kwizdy Korne uburgsk lego p roszku  dla bydła.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu pod Wiedniem
c. i k. austr. i król, rumuńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

' T V i e l l Ł i  k r a e l i
N ew -Y ork  i L ondyn nie oszczędziły też i europejskiego konty 

nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po­
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6 -6 0  :

6 sztuk najlepszycii noży sto łow ych  z prawdz. ang. klingą
6 sztuk ameryk p a ten t, w idelców  sreb rnych  z 1 sztuki
6 sztuk ameryk. p a te n t, ły żek  sreb rnych

12 sztuk ameryk. p a te n t, ły żeczek  sreb rnych  6142
1 ameryk. p a te n t, chochla s reb rn a
1 ameryk. p a ten t, chochelka do m leka  sre b rn a
2 sztuki ameryk. p a ten t, kubków  sreb rn y ch  do ja j  
6 sztuk angielskich tacek  V lc to r ia
2 sztuki efektownych lic h ta rz y  sto łow ych  
1 sztuka sitko  do h e rb a ty  
1 sztuka rozpylacz do cuk ru  

44 sztuk razem tylko z ł r .  6 -6 0 .
Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 

można je  nabyć za najniższą cenę złr. G-C0. Amarykański pateut. srebro 
jest białym metalem , zachowującym srebrną barwę przez 25 lat, za eo 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega nu o a z n k a ń -  
s tw lo ,  zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobnośii na­
bycia w sp an ia łeg o  g a rn itu ru , nadającego się szczególnie na 

-wspaniały podarunek ną Gwiazdkę i N ow y Rok 
jakoteż dla każdego lepszego domu. — ])o nabycia tylko u

A .  h i b s c i i b e r b a
głównej ajeneyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z paten- 

towanOgo srebra.
W i e d e ń ,  I I . ,  E c m b r u n d t s t r a s s e  1 9 . T e l e f o n  7 1 1 4 .

wysyłka na prowincyę za pobraniem lub gotówką. —  Proszek do czy­
szczenia lo  ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną.

. Wyciąg z listów uznania:
Texing ,  Górna Austrya 21. lutego 1892. Przypadkiem 

widziałem u J. O. kr. W urm branda Pański garnitur i prze­
konałem się o piękności i taniości itd. Józef Forst proboszcz.

Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie , która przewyż­
szyła me oczekiwania Kapitan Cz  komendant placu.

I Półszorkl na parę kon i, komplet, od złr 
1 32 do 100 z łr . '
Chomonta na pare koni, kom plet, od złr.

60 do 200 złr.
Uprząż dla koni roboczych złr. 50.
Siodła od złr. 14 do 35 złr.
Siodła z rzemieniami, strzemieniem, gur- 

tąm i. uzdą, munsztukiem i trenzlą od 
Złr. 24 dp 50 zł|\

B ok za ło żen ia  1854. 
Rekwizyta dla podróżują- . 

cych, do jazdy konnej * 
I uprząż na konie.

Hermami I  aizner
Wien, J„ Adlprgasse 1

Siodło damskie od złr. 45 do 60 złr. 
Wędzidło, trenzla, munsztuk złr. 6-50.

Kufry podróżne, torby i kufry domowe, 
wszelakiej wielkości.

Wszystkie przedmioty tego przemy­
słu po cenach najniższych, za gotówkę 
lub za pobraniem. 6191

Salignac &. C|
Cognac

przed em

Louis Salignac

Wyborne 
gatunki naszych 

k o n i a k ó w ,  które
w pierwszorzędnych składach

są do nabycia, polecamy 
do spróbowania wszystkim znawcom.

Główny sKM fto Austro-Węaier: 
H e i n i l o h  J \ I e n d l  C o ,  

W ien , I., Schottenring 32.

----------  '■ ■ IM 1W T 1----

Karty podróżne do Ameryki póinocn.
dostarcza 5175

n i e d e r l a h d z k o - a m e r y k a ń s k i e

TOWARZYSTWO ZEGLUSI PAROWEJ
J L  K o lo w ra tr in g  9. Hfe W i t

IY . W eyrlngcrgaese  7 a  MMldM.wMżdjM •

l
C o d z i e n n a  e Ł s a p e c ł y o y a  as W i e d n i a ,  

I n f o r m a o y e  b e > p t a . t u l e .

Jedyna w świecie 
fabryka

Pfau &  Co.
Fiome.

Skład we Lwowie u

I  o n o , u  i  7 f ł r n u i C 7 u  n r f T n m . l , , .  E f l i l f l a  F i -  *Lepszy i zdrowszy od koni&ku. piac naryacki 10.

^  \
Wiener Niederlage

der

Deutschen-Wasserwerks-Gesellschafl
in Hftchst a./M.

Schottenring 8 W ien  X. Hessgasse 6.

Cenniki i katalogi speoyalnft 
gratis i franco.

Odznaczone w Wiedniu 1873. Medal zasługi 1 dyplom uznania.

9L inz 1875 1 1876 
s r e b r n y  m e d a l .  

L inz  1879 
s reb rn y  m edal.

A ustrya dolna 
W ystaw a p rzem ysłow ą 

W iedeń 188(| 
m edal bronzow y. ---------— ------------------------ 1 i------~ ^ J ~----- 1

Jana Schmidta Następca
(M ik o ła j  R i e s s )

W ien, YIIL, Bennoga33e 21, 6014
Pierwsza i największa fabryka c. k. wył. uprzyw. 
aparatów mierniczych i kontrolnych dla nafty i 
spirytusu , tudzież pomp wszelkiego gatunku , na­

czyń, konewek ltd. — Cenniki gratis.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła. Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforauu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 

piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna ,  za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat, roślin.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, 
albo można je zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 6061
Główny okład w W ie d n ia : J .  W eis, M ohrcn-A po tbeke, I . ,  T nch laaben  27.

Niedoścignionym i najpraktyczniejszym 
z e  w s z y s t k ic h  z n a n y c h  d o ty c h c z a s  l a ­

k i e r ó w  d o  p o d łó g  j e s t

glazura emailowa do podłóg.
Wyłączny skład fabryczny u

Alojzego Hubnera, Lwów, Rynek I. 38.
6120

Poszukuję
term naftowego lei M
do kupienia z polecenia konsoreyum za­
granicznego. Oferty szczegółowe należy 
wnieść pod adresem : Julian Topolnicki,
ageneya dla handlu i im portu, Lwów, uli­

ca Pańska 13. 6206

KASY OGNIOTRWAŁE
z c. k. uprz. fabryki Polcera i Spółki 
dostawcy dla ek. rządu poleca najtaniej 
Szymon Degen ,  Lwów ,  Jagiellońska 13.

200 złr.
pewnego miesięcznego dochodu bez ryzy­
ka i kapitału ofiarujemy każdemu za sprze­
daż losów dozwolonych ustawą. Oferty pod 
„Loose, an Kudolf Mosse. Wien. 6143

Znakomite paszteciki mięsne,
prawdziwe wódki łańcuckie

Cniiernia W. Wcnescli, Praga-Perstyn.

Vi: -
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Najlepsze czernidło na świecie!

FERKOLENDTa
CZERMDŁ0 DO OBUWIA

W  I E J D B  Ń .
F a b ry k a  za łożo na  w ro k u  1835. 

Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
b ły a zo z ą o y  p o ły s k ,  skórę czyni tr w a łą .

Pakieciki na próbę po złr. 1'80 franco do
każdej stacyi pocztowej.

 Do nabycia  -w szędzie.  4557
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje

nazwisko St. FERN0LENDT.

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę albo też na  ra ty  

m iesięczne wszystkie losy a m ianowicie:

Losy państwowe z roku 1864
Ciągnienie I. grudnia. — Główna wygrana 150.000 złr.

Prom esy na te losy po złr. 5-— .
Kupujemy i sprzedajemy lis ty  zastaw ne, abcye, p r io ry ­

te ty , w ogóle w szystkie pap ie ry  w artościow e po n a jp rz y ­
stępniejszych  cenach. i

Zlecenia z prowinoyi uskuteczniamy bez doliczenia ja ­
kiejkolwiek prowizyi. 56461

Towarzystwo bankowe i  kantoru wymiany

Schellenberg <Ł Kreyser
Lwćw, plac Halicki 1. 1.

„ E X C X C C A T O X L “  d e  R i t t e r
Wien, IV., Hauptstrasse 36.

Firma posiada 1000 pism pochwalnych najwyższych kół, władz 
itd. krajowych i zagranicznych. Z licznych firmie codziennie nad­
syłanych uznań za niedoścignioną skuteczność Excicoatora jako 
środka konserwującego drzewo i mur przeciwko grzybowi i wilgo­
ci, podajemy:

L. 1522. Sułków p. Littiz Werke 25./5. 1894.
„Uwiadamiam P ana, że „Exciccator“, którego we wszystkich 

naszyoh szachtach do impregnowania drzewa używamy, oddaje do­
skonałe usługi i jest znacznie lepszym jak carbolineum“.

Dyrekcya kopalni zach.-czeskiego Towarzystwa akcyjnogo.

R ęk a w iczk i skórkow e.
Skład i wyrób bandaży  ch iru rg icznych
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Ja Jc ó b  
F i iŁ re r ,  rękawieznik i bandażysta, Lwów 
Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Czajkowskiego. Skład rękawi­
czek Fildecose. Ceny najniższe ! 5638

Nie ma obawy przed praniem!
T l ż y w a j ą o  5987

patentow anego pierze się 100  sztuk bielizny nie-

mydła z murzynem “ g" Ś  ^ T a i.pimy«s,V ,'ze-
p a ten to w an eg o  konserwuje się bieliznę dwa razy

m v d ł r l  Z m u r z v n f t m  ta ^ d*u.S° •> p rzy  Użyciu każde- m y u id  i. m u i iy n t m i g0 mnego mydła. Używając
patentowanego pierze się bieliznę tylko raz, za­

mydla z murzynem mia8t J a k u r / w ] ] ,ąotrz y  razy*
p a ten to w an eg o  n ie  pierze się szczotkam i i nie uży-

mydła z murzynem wa si<2 ŝ °dl̂ egao puszku.
patentow anego oszczędza się czasu, pracy i materyału pal-

j ł  neg°- Bezwarunkową nieszkodliwość stwier-mydła Z murzynem świadectwo Dr. Ad. Jo llesa , znawcy
J  “ stanowionego przez c. k. sąd handlowy.

Do nabycia we wszystkich większych handlach korzennych.
Główny s k ła d : W i e d e ń ,  I . ,  R e n g - a a s e  6 .  

Główny Skład we Lwowie w handlu p. Alojzegc Hiibnera. Rynek.

Z  1 3  - c e n t o w e j

Biblioteki powszechnej
opuściły już prasę:

Nr. 182. (Jresset, Vert-Yert czyli 
Szpak klasztornego chowania. Po­
emat ż a r to b liw y  w 5 pieśniach 
z francuskiego przełożony 12 ct.

Nr. 138—134. Korzeniowski. Ży­
dzi, komndya w 4 aktach 24 ct.

Nr. 135—136. Kryczyńskl, Zimek 
w Pcdhoreaeh. Z trzema ilustra- 
cyami. 24 ct.

Nr. 137 — 138. Cyeero, Mowa za 
Sestein Roscynszem z Ameryi. 
Przekł. E. Rykaczewskiego 24 ct.

Nr. 13J—140. Fredro, Pan Jowial- 
ski , kemedya w 4 aktach pro­
zą. 24 ct.

D alsze to m ik i w  d rn k n .

Proszę żądać szczegółowych katalo­
gów 12-eent. „B iblioteki powsze­
chnej “ w księgarniach lub wprost 

od księgarni nakładowej 
Wilhelma Zukerkandla w Złoczowie.

Równocześnie opuściła p ra sę : 
Ustawa o rybołostw ie z dnia 31. 
października 1887, dla król. Galicyi 
i Lodouaeryi wraz z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem 40 ct.

Na składzie w każdej księgarni.

S O S  R F a  i m i t o w a n e  d y a m o n t y
imitacye kolorowych

i  p e r e ł
Tf p raw dziw ej s re b rn e j i  
z ło te j opraw ie, przewyższają 
ogniem i połyskiem prawdziwe 
dyamenty, uznane przez fa­
chowców jako najdoskonalsze 

w świecie. 
N agrodzone 2G z ło tem ! i 

s re b rn c m l m edalam i.

Kulczyki, Pierścienie, Guzy, Szpilki i t. p.
od złr. G do 28 złr., przedstawiają wa^ośe odlO O  złr do 800 złr.

Nadworny jubiler S C H A R F , Wiedeń I., Kolowratrmg 12.
Cenniki ilustrowane gratis i  franco.

AL1CHENU
w y p ró b o w a n y  i n ie z a w o d n y  ś ro d e k  

d o  w y tę p ie n ia  ra z  n a  z a w sz e

grzyba domowego.
Aliebenia nie tylko już rozwiniętego grzy­
ba , ale również i jego zarodki niszczy i 
zabija, przezco stanowczo zapobiega i chro­
ni budynki od dalszego możliwego poja­
wiania się tego niszczącego pasożytn. Ali- 
obenia nie zawierając w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrute, i niezli­
czona ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej oczyszcza 

i  odświeża.
K ilogram  40 c t . ,  opakowanie oddzielne

Jan Ihnatowicz
pierw sza k ra jo w a  fa b ry k a  ehem iezno- 
kosm etyczna w e  L w ow ie  odszczególniona 

10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania.
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Znakomitym wynalazkiem szczegół-|M o m  - z l a t a n i a  
iriej-dl? kościołów wilgotrych sgr ^  • t l y v “ l l l o

—  f i r n

. 'H W n l n f l  t o i t w i

pić dla. zagraujcy
9koł( 1000 mory. lasu szpilkowego

emaowane na cynku, w ramach 
 ̂ ^y^ły/ch, got^kięh lub rornań-

-  " 'y r w ią n e  ib e c n ie  w .P a r y ż u ,  p rz e ­
sy ła  u a  ż ą d a n ie  c h ę tn ie  s tą ę y ę , j e ­
d n ą  n a  okaz  i bty' ś n i ą  ó c e n ie  

k tó ra  j e s t  o a rd z o  u m a rk o w a n ą

KSDjj&AMIA KATOLICKA

w  K r a n ó w i e

z ęnin,em  Inb bez takowego. Blist iść 
lei ii. rzeki pożądana J u l i / 1 i T o p o l-  
n i p t t  agenćy dla handlu i importu 

L i w, u licą ,fań sk a  L 18. 6189

„ R t E O E N T "

Do kiipienia poi korzystnemi- warunkami:
Ł,.majątki powiat m ościski: 1. roli 239 m., 
tak 165 m.. lasu 289 m., staw 6 m.; ó- 
giodu .4 m., razem 709 morgów, dom- mie­
szkamy uowy 6 pokoi murowany pod c a- 
ehówk", pi iynkl obsze ~ne i cegifc.nia. Ce­
na z łr ., 145.000, pożyczka złr. 75.000. — 
2. roli 245 m., łąk 27 m. i lasu ł6  m.

izeu ,2f6 morgów, dom 8 pokoi, budynki 
dobre. Cena 70.000 złr. pozyczka 25.000 zł. 

Bliższych wyjaśnień udziela
T o p c l n l  o le i

agencya dia handlu i importu 
< L W lW , UUui l a u u  1. 13.

K T E L O C Y F E D Y
Katalogi 10 et. markam

H . BO€H
III . H nuptstrasse 72.

P P ^ B p  ^ ^ l i p i ^ p o  1 ot. od w y r a ju

KL A T K I na papugi po złr. 12 50, 15'— 
i 30 '--, polec' ijji t

handel żf .z n , we Lwowie, 
1 (naprzeciw katedry).

RU T Y N (W A N T  koncm ient no*arya!ny 
F "puknie umie—cztj ia zaraz. Zgłoiizt

m a : £. Y. Adm:nistraeya nona w li
Plohna, Lwów. 406

GIĘ L IC '1’ pół ^rwi .alskie- dw"
„W iÓ '.  L n u r Y o r k i  Ire  dwnTeti.. im- 

M ro iw y .d u ,z b y c ia  . Zarząd dóbr St. ał- 
k o w  p. Stryj. ‘ 399

RL o iż E rii p o k o j o w e  ™  i ł ,  18, 22, 
Wanny aługie 14, 16, 18 i wyżej. Kar 

napki z piecami i b ez .! W anny nasiado e 
5, 6'50, 7-50, 8. Bidety dla par 5, 6, 7. 8. 
P „„wnia wyzobów metalu tłyeh Z. 6* 
źeiokf L« ow, "topernika 7. 395

U H  NABYCfA M u ą  w Erodzkiem 
|1 F  otizaru  do 700 morgów, ornej pszen­

nej glebi 540 morgów, chmielarnia, dwa 
wodne młyny, do~ r : zdalny piętrowy 
murowany, budynki w labrym stauie, su­
chej intraty e<10C ( tłr. F^rednictw o wy­
kluczone! Bliższa wiadomość : Hr. 0 'iza ’- 
Htadk' p. Hłuboczek wielki. 405

I-C: PKATY ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centi 

B uró O^łuazoń Lwov, Kopernika 11

Znajdą natychmiast u~ ieszczenie: 
jUlka nauczycielek z wyższem wykształ­

ceniem (rąligia obojętna). Kilka bon Fran­
cuzek i Niemek tudzieą nauczyciel d jzie- 
oi początkujących. n głos--nia przyjmuje 
Biuro wywiadowcze J. Polińskiego , ulica 
Karola Ludwika 1. 5. 397

1 . 0 0 0
tutek nieklejonych z
f-ane'iskiej bibułki

Joakonułej 
po złr. 1

ryże;, pohoa fa b ^ k a  K iżałowski Lwów 
P  ;y odbiorze 5.000 sz tu k , poczta franco

2 U M EBLOW ANE PO K O JE  na czas 
dłuższy, u ile możliwe : oał-m utrzy­

maniem ula d »u rsób, poszukuję. Zgłoszę 
ni adresow ać: Redaktor „Gazety Narodo- 

Lwów. 404row«J

ZN A K O M ITE T U T K I N IE K L E JO N E
Ńi"mojo™skiego, zbadane przez miejskie 

Iaboral iryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 399

L E ŚN IC Z Y  egzaminowany, kawaler, lat 
30, poszukufe posady na ordynaryę. 

Obeznajy jest i ’z gospoda twem rolnem 
Zgłoszenia pod adresem : „Leśniczy Sza., 
cer, Gawrzylowa poczta Dębica.11 400

K o c e  rua, I s o n i e
i czarne pasy, własnego wyro 

„ u ,  z owczej wełny, trwałe, po złr. 6'50. 
Sprzede Dwór Ł apszyn , A rzezany.

f S ^ L ł f t f i  k ą p i e l o w y  K a i b e r l i a d
^ R o s ę u h e i m  w  B a w a r y i  60”°

o t w a r t y  g & Z y  r o J K r
. P j ą k t y l d  leo zn lo ze  zim ną w od a  przeważnie podług systemu 

fn e ip p a .J  karsl e kierowuittwo prowadzi B r .  B  m h u b er, przedtem lekarz 
kąp »ip"Wy w Wóri bofer Ceny umiarkowane. Dokładne yyjasmenia przez 
prosp<Vty gratis i franco. F e rd y n an d  S chw eisgu i, właśoiciel.

Samodzielne

W O D O C IĄ G I
z głębokich źródeł, strumieni, 
lis miast, wsi, gospodarstw.

P O M P Y
^wszelkiego rodzaju buduje

A. KUNZ
M o r. H r a n io e
(M. Weisskirchen) 

Prospekty 
gratis.

5742

DoJb ea ta b u la rn e
w powiecie horodeńskim położone, o i y 2 
godziny jazdy gościńcem kratowym od sta- 
cyi kolei lwowsko-czerniowieokiej _"urka 
rdlfgłe, obszaru 670 morgów, z tych 2 7m- 
,tąk, 13.m  .pastw isk, reszta ornej najlep. 
szej gleby pszennej, są wraz z budynkami 
mieszkalnemi i gospodarczemi nowo pobu- 
dowanemi i zasiewami oztmemi poJ waru„- 
aami przystępnemi r  (Chw e t do sprze­
dania, ewentualnie też lo znmiany natma- 
■ątek lasowy. Szozegółów udziela isance- 
'arya adwokata Dr Kajetana iMaramonosza 

w Kołomyi. 6165
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110 robót Mowycti i szyóeftowycti, H
Wełnę augerowską, Wetnę su łta ń ską , Wełnę Im perial, 

w efnę wielbłądzią,

m  » w «  i i «  t
W e łn ę  je d w a b n ą , W e łn ę  im it. bp^anka

p o le c a  w  w ie lk im  w y b o r z e  p o  c e n a c h  n a jn i ż s z y c h

P ie rw s z a  i n a js ta rs z a  fa b ry k a  p leców  w A ustro-W ęgrzech .

S R - " C T Z E ^ T H
e. k. nadworny maszynista

Wiedeń, YII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. 
Najlepsze regulatory z lanego żelaza

Z płaszczami i  blachy i patantowanem szamotowaniem, wykonane 
pojedynczo i luksusowo do ogrzewanu - mieszkań,: b K ', szpitali, 

kasarń , kościołów, klasztorów itd. itd.

Przeszło 100.000 aparatów w użyciu.
Odznaczono pierwszemi nagrodami ua wszystkich wy avraoh.

Przyjemne, łagodne i zdrowe oiepło. Wielka w ytrw ałość,' lajzu- 
pełńiejsze zużytkowanie materyału palnego, znakon ita rej ii iya 

w spaleniu. 6056
K U C H N IE  przenośne z emalówaŁemi niełamiącemi się taflami.

Opalanie lentraine, susznie, piece piekarskie.
Wzory i prospekta gratis i franco.

S k ła d  w e Lvh>wid u Jana Szumana, plac BamardyńakH4.

L
Lwów. iłfea Halicka 1. 11.

W  niedzielą i święta m agazyn zamknięty.

o c o c c c o e & x » c e o e » c e o 6 0 ( x

N. S tin g P a  W iedeńsk ie  siss

r  1  Ę C K - l f 1 W  l a  lA
uznane jako a j wy jo rn -e jsze  do h e r­
ba ty . i la s  i 1 lodów . Złożone w su- 
ehei miejscu utrzymują się lieskońeze- 
nie długo nic nie tracae na dobrooi i 
smak' dlatego tez n le*y je. gorąco za 
ecić dla każdej rodziny. C ierp iącym  na 
.o ładek polecane przez lekarzy. Z a na­

desłaniem przekazem 40 et yeyłamy 
oud. na prubę. Wyborny chleb Grahama.

N. Stingl & Neffe JSS5*»£• Clrcus- 
P o s t 2.

jtare  i  nowe sprzedaj- 
4688 najtaniej

E M I L  F E I N E R
Wisa I., Solzthorgasae 4.

T

♦
♦

Apl^liia^teu M l scinei t. Mi.  Aopslplisclien Majsslat-
Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction garantirte

AY44. -STA ATS-LOTTERIE
m- f  ir perneitjsąn>e îM^ar-Wehlthatigkeits^wecke.

3 w5 Gewiąnsjp j l  m I70.(j00 Gulden,
und m a r :

1 H enpftrejfer m it 60JKK) fl., m it 2 Yor- and  2 Naehtref- 
felL jhdO fl., 1 HanpttrefPer jp it 30.000fl.. m it 1 Y -r- uftd 

t  1 ^ a e ^ tre ire r  a 250 f l . ,  2 l .e f fe r  z u  10.000 fl .
f  19 Treffer zu 1000 fl., 15 Treffer zu 500 6., 100 Treffer zu 100 fl.. endlich Se- 
^  irieńge .rinnste im aesammioetrage yon 30.000

Ziehnng erlóigt nnwid [rrnflich aip 20. De.cęjnh tr 1994 , 
 ̂ ^  Pio Iaos kostet i  a. O. W . ~£Kg

^  Die naLoio.1 Bestimmungen entLiilt ir Spielplan, welcher mit den Losen bei 
i  ^er AbtHeilung fur Staata-Lottenen, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
T  hoff® sowie mi d e n  zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist.

SgF~ Me Lose w e ru n  portofrel zngeaendet.
Y Wien ,  September 1894.
▼ Von der k. k. Lotto-Gefalls-Direction

Abthellung d*r Staats-Lotterie.

wybornej jakości ,  aromatyczny 
wzmacniający żołądek, rozsyłam

p o c z tą  da p ró b ę
1 baryłkę 4-litrową . . . złr. 7'5-ł
1 koszyk z 3 flasz. ,oo */» P try „ 4 80 
za gotówkę po nadesłani towaru (dla 
nieznajomych za pobraniem) franeo do 
wszystkich miejscowości Austro - Wę- 

rze eh rozsyła 6121

B .  L a s e ^ i o
Capoditstria

Jedyna fahryka 
w Amsterdamie.

*  ^

aV "

, u
J  FABItYKA

najlepszych, holender 
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  K o h lm ark  N r. 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więoej znanych firm , przydzem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery ryrabiam wylŁezni. 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po zi 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 j

są  najlepsze. T ylko  w tenczas są jed y n ie  p raw dziw ym  w yrobem

w y n a i a z c y  Ł u g .  L e o n h a r d i ’e g o , B o d e f t b a c h  n .  E .

gdy są opatrzone tym j

o. k. austr. patent N- 86039.

znakiem ochronnym

król. węg:'patent Nr. 48374.

A tram enty do pisnftin.
Anthracen niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny
Galasowy 1 
Pocztowy / bardzo czarny

Lekko spływające, najlepsze atramenty do 
prowadzenia ksiąg. Pismo na dokumen­
tach jest - niezmiernie trwałe. — Wyrabiane 

moim patentowanym sposobem.

Do

A tram en ty  do kop iow ania .
Anthracen do kopiowania 1 dają wyborne kopie; zarazem nadaj, się
Alizaryn do pisania i kopiowania J " do wpisów w księgi.
Ancre violette noire communicative t Jedyne atramenty do korespondencyj
Fiołkowy, dający dwie kopie > handlowych, z których jeszcz po mie-
Czarny pocztowy kopiowy J siącach można mieć wyraźne- kopio.
Non plus ultra, daj« 4—6 t ,  pij Ważna rzecz dla banków, towarzi stw ubez­

pieczeń i zamorskich korespondencyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografów, kektoyrafów, rozpuezozone 

U sze dla inżynie- ów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, 
f " b y  do pieczęci, di kopi-miania czcionkami, wyłoby do znaczenia bie­
lizny; rozpuszczony -Jej i gum r, klej rybi,> klei- z ń ‘wskiem soda 
L a .a rraą . ! do wywabiania plam atramentowych z papieru i bielizny. 
Lak, wosk itp. itp. 63,0

nabycia prawie we wszystktcn handlach przyborów do pl aula w kraju i zatgranfoą.

6128

jCodzienny zarobek bez kapitału
i przystępny ‘ est dla osób każdego stanu, 

łó ; .  z® heą pośredniczyć w sprzedaży 
losów państwowych i prywatnych Austro- 
•węgierakich na miesięczne raty pod korzy- 

tnemi arunkami. Oferty nadsyłać do od- 
sisiałr losowego Tow. akc. Węgierskiej po- 

• ws7echuej kasy oszczędności w Budapeszcie 
:(wpłaoony kapitał jeden milion złr.) po- 
jczem nastąpi pszeayłka proacektów. Korea- 

| Juiidencya po niemieck . 6124

3 5

o
p S f i

O lbrzym ie zap asy  m odnych to w a ró w , w e łn ia n y c h , jed w ab n ych  , do pr »nia, jakoteż 
flaneli i łarch au ń w , z powodu w ielkńgo zakupna okazyjnego sprzedaje się

 ̂ v t a d l e i *  ŁuifiilU Łojim. e e i f t a i e l B . .
Kto potrzebuje tych artykułów , nie pow inien zaniedbać tej rzadkiej sposobności, i zażądać sbioru  

próbek, który nadsyłam y franco odw rotną pocztą
Na życzenie posyłam y także g r a tis  i fran co  now y bogato ilustrow any k. tak og , w ydany *na- 

św ięta  Iłożego  N arodzenia i »a k arn aw ał. Każdy znajdzie w  nim zbiór zachw ycających nowości 
nadających się szczególnie na podarki g w ia zd k o w e  i now oroczne, tudzież najm odniejsze toślUtyi 
balow e, kostium y, zarzntk i.

X  f  I I

5966BRACI HlftSCH & IX)M.P..
W I E D 3 3  Ń ,  X . G R A B D B  B J  S T r . 1 3 .

Karta k- respondencyjna wystarczy, aby 'otrzymać żbiór próbek i katalog Świąteczny i ńOWOrOCZny ii&nco odwrotna pocztą

O

• 4 -

u a

Do łaskawej uwagi!
Jg rrcczna

sprzedaż świąteczna
w  składzie

T Y  ł ^ S S N E f l
ofiaruje szanow nej P . T. Publiczpości 
nadzw yczajny wybór w szelakich towa­
rów  po cenach z powodu Bo/ego 
N arodzenia w yjątkow o nisko ozna- 
czonycn^ Do przejrzen ia  tysięcy 
sztuk m atery i zaprasza P. T 

szan. Publiczność

D .  L e s ^ n e r  

w Wiedniu.

Kaszmir podwójnej szerokości . . . . . .
Piękne materye letnie podwójnej szerokości . . . .

Sukienko podwójnej szeroKości . . . . . .
Bardzo piękne jedwabne materye letnie podwójnej szerokości

Materye wełniane podwójnej s z e r o k o ś c i ...........................................................
Szewiot podwójnej szerokości 

Szewiot pepita podwójnej s erokości 
Krepon CZ3 S'0 wełniany pod lo  nej szerokości, da vniej 75 et. teraz 

Czysto wełniane materye modne podwójnej szeroko ci . . . .
Foule czysto wełniune podwójnej szerokości . . . . . .

Materye kamgarnowe we ws-elkioh kolorach, podwójnej szerokości 
LoJen v dobrym g tunku,  120 c t;o. -zerokości . .

Letnie materye pepitowe, czysta wełna, podwójnej szerokeśa . . . .
Piękne czysto wełniana materye w kratki podwójnej szerokości . . . .

Materye kamgarnowe z jedwabną n^ią,  p"dró:nej szerokości .
Materie zysto wełnian > w najlepszym gatunku, 120 etm. szerokości, dawniej zł. 1.35, t raz

Sensacya! Czarne materye czysto wełniane, 130 ctm. s z e r o k o ś c i ...............................................
Sukno trykotowe ..odne pole'*enia, podwójnej szerokości . . . . . .

Letni kamnąrn ślicznie wyk many, 120 ctm. szer., dawniej zł. 1.60 teraz .
Szewiotyn* (Crene cheyiot) aajleyszy gatunek, 120 ctm. szerokości, dawniej zł. 1.70 teraz 

Su|tno daipskie, czysta wełna, 100 ctm szerokości 
Sukno dam! ie, dobry gatunek, 120 ctm. szerokości . • • • • •

Piękne materye 33 tureckie szlafroki z jedwabiem, 100 ctm. szerokości

meter 20 ct 
. meter 30 i 35 

meter ct. 
meter 40 ct. 

meter 40 et. 
meler 40 ct. 

meter 42 ct. 
meter 45 ct, 

injter 45  et. 
meter 52 ct. 

motor 52 3 9

Czarne materye wełniane (bro^chirt.), podwójnej szerokości 
Czysto farb. Lewantyny, newu wzory . . - •

Zeflr do prania • •
Zefir krepowy do prał a (,pi?kn.e Nzcty) . . . .  

Prześli.ązjy francuskie baiysh. ”na] 60 ct. teraz 
Kotón barchanowy i flaneloyyy w niezliczone w-ory 

Czysto jedwabne czarne materye (broscLirte) .
Pougis (czysto jedw.) w 4 desenie 

ulary jądwabne w niezliczone desenie

meter po 35. 40, 52, 60, 75, 72, 80, I zł. it, 
meter po 20, 22, 26. 28, 30 i 32 cf.

meter po 20 i 35 ct. 
meter po 26, 35, 52 i 60 ct.

, meter 33 ct. 
meter 13, 19, 24, 28 ct.

meter zł. 1.15 
meter zł. |.|0  i 1.45 

meter 45 ct.

m e te r  62 c t
meter 65 < t. 

m -t.e r 6 ’5 
e'er 65 '-t.

75 ct.
'j o  .

met-. 72 ct. 
meter zł. i i ISO 

meter zł. j.25 
meter zł. 1.25 

meter 62 ct. 
meter zł. I.B5, 1.40 i 1.85

t y l ó r
lajlepszych 
najnowszych 

towarów modnych
po niezw ykle niskich  

cenach.
D l a  p r o w i n c y i

próbki
i  i l - c i s t r o - w s ia a . ©

katalogi świąteczne
g r a t i s  i  f r a n k o .

i\lożliwie niskie ceny! 
Uznana rzetelność!

D .  L e s s n e . - ,  W i e d e ń

L

Y I .  M s r i a h i l f e r s t r a s s e  83.
sntereny, ptarter, mezzanin 1 pierwi te piętno. 

Założony 1874 r.

i odpow^deialikj reóąktcr Platon Kootęcki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki.


